
GOSPODARKA 
W Warszawie podpisany zo­

stał protokół o polsko-radziec­
kiej wymianie towarowej. 

W Kieleckich Zakładach Wy 
robów Metalowych ruszyła 
produkcja nowych wywrotek. 

Polsko-radziecka 

na rok 1971 
ZB bm. w Warszawie podpi­

sano protokół o wymianie to 
warów rynkowych na rok 
1911 między Ministerstwem 
Handlu Wewnętrznego PRL i 
Ministerstwem Handlu ZSRR. 

Prota kół przewiduje 
ku przyszłym obroty 
sokości ok. 15 mln zł 
obu stronach. 

w ro­
w WY· 
dew. po 

Premier Republiki Francji 
zakończył pobyt w Polsce, 

Minister spraw zagranicz­
nych Austrii przybędzie w 
styczniu do naszego kraju, 

A 

POLITYKA 
W Sztokholmie rozpoczęła 

się VI konferencja wietnam­
ska. Uczestnicz.,, w niej ok. 
50 krajów. 

W Atenach rozpoczęła się 
fala aresztowań. 

Ambasador ZSRR w NRD 
wystosował notę do mocat'stw 
zachodnich w sprawie mają­
cej się odbyć w Berlinie za­
chodnim prowokacyjnej im­
prezy CDU/CSU. 

Cena ·so gr 

Ł6dz, niedziela I poniedziałek 
29 I 30 listopada 1970 roku 
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KULTURA 
Sekretariat OK FJN za­

twierdził plan obchodów ko­
pernikowskich I rozpatrzył 
sprawę obchodów dwusetnej 
rocznicy powstania Komisji 
Edukacji Narodowej. 

Z okazji 25-lecla AZS oclby• 
ła się w Łodzi akademia, na 
której łódzcy sportowcy-stu„ 
denci otrzymali sztandar. 

ŁKS wygrał ze Skr11. 

VI Międzynarodowa Konferencja 
Wietnamska 

obrad u ie w Sztokholmie 
W sobotę rozpoczęły się nYcb propozycji w tej dziedzl<i 

nie. 
w Sztokholmie obrady VI.---------------
Międzynarodowej Konfe-

rencji ·na rzecz Wietna-

mu, Laosu 1 Kambodży. 

spraw zagranicznych 
Austrii 
rz b .z·e do Pol k" 

W ramach wymiany rynek 
polski otrzyma z ZSRR mię­
dzy innymi zegarki, aparaty 
rotograficzne, naczynia emalio 
wane. papier, dywany, tkani­
ny. herbatę. konserwv rvbne. 
koniak i szampan. W zamian 
dostarczymy do ZSRR m.. in. 
!rnnfekrję odzieżową. kosme­
tyki, maszyny do szycia, arty 
kułv szkolno-biurowe, niektó 
re tkaniny, wódki i wina. 

Premier Republiki Francji ~'-~~'-""-"~~~ 

~ ~ 
~ Pod przewodnictwem~ 
~ ~ 

Uczestniczy w niej ponad 300 
delegatów z ok. 50 krajów, 
przedstawicieli światowych i na 
rodowych organizacji postępo­

wych oraz organizacji ruchu 
pokoju. Ogólnopolski Komitet 
Pokoju reprezentują wiceprze­
wodniczący OKP - Wincenty 
Kraśko i członek prezydium -
Karol Małcużyński. w slyczniu 

ł i y Na prośbę strony polskleJ; 
przewidziana na grudzień br. 
oficjalna wizyta ministra 

Równocześnie podpisany zo­
stał nrotokół o dalszej bez­
pośredniej wspćłpracy nauko­
'vo-technirzne.i rniedzv re~ 
sortami handlu obu krajów 
na 1971 r. w Polsce 

, ~ M. Spychalskiego ~ 
~ · obradował ~ 
~ ~ 

Celem konferencj•i, która na­
brała szczególnej wagi i aktual 
ności w związku z ostatnimi 
aktami agresji USA w DRW, 
jest ustalenie programu nowej 
akcji politycznej i akcji mate­
rialnej pomocy na rzecz naro­
dów lndocbin, a równocześ.nie 
przeanalizowanie możliwości za­
kończenia wojny w tej części 
świata na podstawie przedłożo-

spraw zagrat!lcznych Austrii dr 
Rudolfa Kirchschlae~era, na­
stąpi w późniejszym terminie. 
w dnl;ięh 13-16 stycznia 1971 r. 

Nb: premier franc.ii · składa wiąZ/lnk,e . kwiatów 1>od · ści~ną· 
śllfierci przy bloku XI. Od lęwej: min. M. Schumann, J. , 

Chaban-Delmas I J. Cyrankiewicz. · 
CAF -. Matuszewski - telefoto 

·-:--···„.·.· . . 
}?·Rużwoj wspólpr~ey i}ospoda·rtiej 
?:J:· · priemysfowej i iecll'nicznei 
?~fwiędzy Jlol~łią i · ;Francją·· 
::.·~.::·:·. .···: ::·:,· 

Z 
i'Odn·ie ź postanowie­
niami podjętymi w 
pierwszym dniu poby­
tu w Polsce premiera 
J. Chaban - Dełmasa, 
przez szef6w rzadów 

Pol9ki i Francji. w Warszawie 
odbyły si~ robocze sootkania 
przedstawicie li zain tere·sowa-

ano 

ponownie wybrany 
I sekretarzem 

llYCh resort6w gosnodarczych 
obu stron dla zbadania możłi· 
wości dalszego, wzajemnie ko­
rzystnego rozwoju polsko-fran­
cus,kie.i wymiany handlowej. 

W wyniku przeprowadzonych 
rozmów podpisano 11rotokół w 
sprawie rozwoju ws11ółpra01r 
gospodarczej, przemysłowef i 
technicznej · miedzy Polską a 
Francją, 

W protokóle stwierdzono m. 
In„ że szczeirólne znaczenie 
strony 1>rzywiazu.ia do koope­
racji przemysłowei. deklarujac 
~otowość stworzenia warun­
ków. kt6re sprzy.fałybv inten­
sywnemu rozwojowi te.i dziedzi­
ny współoracy dla zwiekszenia 
wza.iemnej wymiany towarowej_ 
a zwłaszcza wzrostu pol~kiego 
eksportu maszyn i urzadzeń do 
Fra'llc.ii. Strona polska wyrazi­
ła szcze~ól'lle zainteresowanie 
współpraca w dziedzinie prze­
mysłu maszynowego. urodukcji 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Sobota była trzecim i ootat- ~ Sekretariat o K FJN~ 
nim dniem oficjalnej wizyty ~ ~ 
w Polsce premiera Francji ~ 28 bm. odbyło się posiedze- ~ 
Jacquesa Chaban-Delmasa. ~nie Sekretariatu OK FJN z~ 

Francuski gość w towarzy- ~udziałem orzewodniczącego Ra~ 
~dy Państwa i Ogólnopolskiego ~ 

stwie pC>lskiego premiera ~Komitetu Frontu Jedności Na e 
przybył w godzi.nach rannych ~rodu, marszałka Polski - Ma ~ 

t b h 'tl k' ~ riana Spychalskiego, W posie ~ na eren • 1 erows iego ~ dzeniu uczestniczyli członko- ~ 
obozu śmierci w Oświęcimiu. y, wie orezydium, sekretarze OK ~ 
Przybyli tam także ministro- ~FJN Jan Szydłak, Ludomir~ 
W ·e spr ·c n b b ~Stasiak, Jan Karol Wende, ~ 

l aw zagrani z yc O u ~Witold Jarosiński oraz czło- 0 
krajów - Stefan Jędrychow- ~nek prezydium OK FJN~ 
ski I Maurice Schumann. ' ~ Eugpnia Krassowska. ~ 

Premier FrancJ'i złożył wie- ~ Sekretariat r!>zpatrzył i usto ~ 
~ sunkował sie do informacji o 0 

niec pod międzynarodowym i oracy wojew6dzkicb komite- ~ 
pomnilciem czterech milio- ~ tów FJN w Bvdgoszczy i~ 
nów ofia<r wymordowanych ~Opolu. k'6ra prz2dłoźyli prze- i 0 wodniczacy tvch komitet6w - ~ 
tu przez faszy11towskich bar· ~A1eksander Szmidt i Ryszard~ 
barzyńc6w. ~Hajduk. ll!l 

~ Sekretariat zapoznał się z~ 
Drugi wieniec premier zło- ~przebiegiem obchodów koper-~ 

żył pod pomnik;i~m· francu- ~ nikowskich I zat.wierd~.11 plan ~ 
skich ofiar oświęcimskiego ~tych obchodów ' akc.11 suołe ~ 

. ~ cznvcb w łatach 1971-1973. ~ 
obozu. ~ P!Jdkreślon0 potrzebe rozwija-~ 
Następnle J. Chaban-Del- ~ nia cz:vnów społecznych oraz~ 

mas w towarzystwie premae- ~kontynuac.f; fundowania „gabl z 
~netów konerJJikowskich" ze~ 

ra J. Cyrankiewicza zwiedził ~środków społecznych. ~ 
teren b. hitlerowskiego obo- ~ Sekretariat rozpatrzył u>ra· ~ 
zu w Oświęcimiu - Muzeum ~we obchodów 200 rocznicy 110 ~ 
Pamięci Ofiar Faszyzmu w ~ wolania Komisji Edukacji Na-~ 
d•·wnycb blC>kach obozowych. ~rodowe.i. Przy omawiani~t Pro~ 

w 2 ll)'Rmu ollchodńw konermkow- ~ 
~ skich I Komis.ii Edukacji Na- ~ w godzinach przedpołud- e ro<'lowe; ohecnv 'był. 11rof. dr~ 

ni'Owych premier Fra.ncji w ~ Henrvk JRbloński. ~ 
towarzystwie Józefa Cyran- ~ Sekretari'1t 11rzy.iRł 11lan ura ~ 

~ cy na pierwsze półrocze 1971 ~ 
kiewdcza przY'był .do Krako- ~ roku, ~ 
wa, gdzie zwiedził m. llll. ~ ~ 
Kościół Mariacki, a następnie ~'''''~~~'-'-"'-""''-"-'-~~ 
był gościem Senatu Uniwer- z• ... 
sytelu Jagiellońskiego w mu- U 111r 

(Da~y ciąg na st.r. 2
) pod kolami 

·Katastrofa lntnicza 
na Alasce 

46 os6b zC>stalo zabitych, a 
175 ra.nnych. kiedy olbrzym! o:l 
rzutowy samolot pasażerski 
wiozący amerykański perse>nel 
wraz z rodzinami rozbił >'ię w 
czasie startu z lotniska w An­
chorage (Aluka) w piątek wie­
czór. 
Amerykańscy wojS1k<>wi lecie­

li do Wietnamu, a ich rodziny 
do Ja.ponll. Na pokladzie samo­
lotu znajdowało się 219 pasaże­
rów I 11 ozlonków załogi. Los 
5 osób jest dC>tyohczas nie zn·a­
ny. 

• poc1qgu 
Na linii kolejowej Białowieża 

- Hajnówka, w miejscu, gd'Lie 
tubry mają zwyczaj przecho­
dzić przez tory, niejed·nokrot­
nie zatrzymując pociągi, wyda· 
rzyl się wypade•k zakończ.ony 
- niestety - śmiercią puszczań 
skiego olbrzyma. Maszynista, 
na skute·k panującyoh ciem­
ności nie zauważył w porę wę 
drującego tubra, który uderzo 
ny został przez lokomotywę. 
Zginął 1-letni bydt o wadze ok. 
700 kg. 

Przełożenie terminu tej wł· 
zyty, do której rząd Pol5ki 
przywiązuje duża wage, nastl\• 
piło za obopólną zgodą stron. 

.Jak lnf1>rmuJe PAP, Polski Komitet Badania' I Pilk~Je. 
wego Wyko1zystanla Pnestneni Ko6mlcznej PAN - zgod• 
eie z programem w1półprac1 kraj6w 1ocjalistycznych w 
dziedzinie badania i wykorzystania pneetrzeni ko1mtcz­
nej w celach pokojowych -. 28 bm. o godzinie 8.SO czasu 
moskiewskiego z terytońum europejskiej części Związku 
Radzieckiego wystrzelono; na wysoko,.ść 487 km rall;iet.ę geo• 
fizyczną · „ "'.ertikal·l". 

R 
akie-ta „Wertt>kal-1" prze- Wit :;· dla - mlereenla submllime. 
znaczona jest dla PI'O'Wa- trowego prom!enlowa.rua Słońca 
dzenla kompleksowych ba i parametl'ÓW jonosfery Ziemi, 
dań · ultrafioletowego, rent zbudowa11ą w ZS:R:R we wS>pół· 

genowskfego i submiliniett"owe pracy z uczonymi Butgaril., 
go badania promieniowania Czechosłowacji l N:RD. 
Słońca i poch.tanlania tego , pro W miejscu wystrzelend.a ra­
mien-lowa11ia w atmosferze Zie- 'kiety „WertrlO<a.1-1" przeprO'll7a~ 
mi, konce•ntracjl elektronów l (Dalszy - ciąg na stir. 2) 
jonów dodatnich na rótnych 1--------------­
wyse>kośola<!h, temperatury elek 
tronowej oraz cząstek meteory 
te>wyoh. 

W głowicy rakiety umieSIZ<:eo 
no pojemn;1k z aparaturą ba­
dawczą. . W pojemni'ku znala'Lła 
się następująca a1paratuxa: 
blok ren·bgenowsldch kamor 
ciemniowych i rentgenowski 
spektroheliograf, zapr!>jektowa­
ne i zbudowane .przez uczo-
nych polskich, s·pe>ktrometry 
rentgenowskie oprac-e>wane i 
zbudowane przez uczonych NI· 
dzlecklch oraz a•p·aratura do ba 
dań cząstek metee>rytowych, za 
projektowana i ,.,budowana 
wspólnie przeiz ucze>nych wę­
gierskich, rad'Zieckich t czecho-
9łowackich. 

W przed,.,la~e apara'l>uTowym 
ustawiono fotometr alta·lyman 
i pojem11ościową sondę, dla 
ozęstości radiowych, opracowane 
I zbude>wane przez uczonych 
NRD, a także a>pa·rabwrę nauko 

Katastrof a budowlana 
w Bydgoszczy 

g 

Konferencja 
sprawozdawczo-wyborcza 
w Pabianickich ZPB 

W Pabian,ickicb Zakładach 
Przemysłu Bawełnianego - dru 
g.fch co do wielkości w kraju 
- obradowała 28 bm. konferen 
cJa sprawozdawczo • wyborcza 
PZPR. Uczestniczył w niej I 
sekretarz KW. PZPR - Jerzy 
Muszyński, będący członkiem 
organizacji partyjnej tego 
przedsiębiorstwa. 

Zarówno w referacie jak I 
dyskusji wskazywano na potrze 
be dalszego doskonalenia gospo 
dark! przedsiębiorstwa. 

Rz~dUSA. 

ubolewa„. 
W sobotę po południu zakoń­

czy) obrady X Zjazd Węgier­
skiej Socjalistycznej Partii Ro­
botniczej. Na końcowym posie­
dzeniu ogłoszono skład nowo 
wybranych organów kierowni­
czych partii. W skład Ko!"itetu 
Centralnego weszło 105 osób. Na 
pierwszym posiedzeniu KC wy 
brał Biuro Polityczne w skła­
dzie 13 osób i siedmioosobowy 
Sekretariat. 

Papież wzywa do położenia kresu 
Oficjalny 11rzedstawicieł De• 

1>!'r~amentu . Stanu J. King 
osw1adczył, •ż rząd USA wy· 
raża ubolewanie i g!ebokie 
zaniepokojenie w zwiazku z 
wybuchem bomby w pomlesz 
czeniach biur „Aerofłotu" I 
„Inturistu„ w Nowym Jorku. 
Rzad USA zdecydowanie oo· 
tePia takie nieodpowiedzialne 
akty przemocy i uważa, iż 
szkodzą one Interesom USA. 

Pierwszym sekretarzem po-
nownie został wybrany Janos 
Kadar. 

Fala aresztowań 
Alenach w 

W so.botę rano aresztowa.no 
w Alenach dwóch byłych po· 
słów do parlamentu o·raz wiele 
innych osób. Jak pisze l\gen­
cJa France P re sse policJa za­
trzym ała łącznie 30 osób. Aresz 
towania trwają . Wszyscy aceH 
towanl to dość znane osobistoś 
ci ..,, ad WC>kad, ekonoml.ic1 ~tg. 

wojnie wietnamskiej 
W drug!m dniu nobytu w !to 

llcy Filipin papież Paweł VI 
wygłosił przemówienie do 175 bi 
skupów z krajów Azj\. uczest­
niczących w 6-dniowej konfe­
rencji w Manili. Papież wyste 
oował tam w obron:e przysłu­
gującego m4 prawa mianowa­
nia b!skupów l mówił o r()Ji 
kośc!-oła w Azji, której mie­
szkańcy stanowią pe>lowę lud­
ności świata. w przemów:enlt1 
tym piętnował również !str.le­
nie pczepaśc; między kra.1aml 
bogatymi a biednymi oraz wzy 
wal do położenia ·kresll wojnle 
w :Wietnamie, 

O wojnie wietnamskiej mówił 
papież również w przemów'e­
niu wygłoszonym w tym dr.iu 
do ZOO obywateli południowo­
wietnamskich. którzv specjaln '.e 
przybyli do stolicy, by zoba­
czyć papieta. Paweł VI apelo­
wał do stron uczestniczących w 
wojnie wletnamsk'.ej, by unika­
ły wszelkich posunięć, mogą­
cych m'.eć szkodliwy wpływ naj 
rozmowy pokojowe w Wietr.a­
m!e. Papież powiedział. iż nie 
szczędzi · wy:;Uków, by doprowa­
dzić ao zakończenia tej wojny 
drogą rokowań, _ 

21 bm. w Bydgoszczy, na budowle hotelu przy ul. Sułkow­
skiego, prowadzonej przez Bydgoskie Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Mieszkaniowego zawaliło się sklepienie I piętra bu­
dynku gospodarczego na zapleczu. W wyniku katastrofy 
śmierć poni-osło 3 robotników, a 5 zostało ciętko rannych. 
Przyczyny wypadku bada sPPr .ialna komisja po wola na przez 
Ministerstwo Budownictwa i Ma~erialów Budowlanych. N/z: 
z zawalonego budynku wynos'zone sa zwłoki ofiar katastrofy. 

CAF, e GW. e łelefoto 
' 

Przedstawiciel Departamen• 
tu_ Stanu powiedział. że odpo­
wiednie władze podejmą akcje 
w celu ujęcia przestępców i 
J>Ociągnięcia ich do odoowle­
działności. Departament Sta­
nu, powiedział J. King zwr6c;ł 
się do służby ochrony misji 
dY1>lomatycznych 1 przedstawi 
cielstw z Prośba o wzmocnie· 
nie ochronv radzieckich placó 
wek dyplomatycznych i In· 
nych w Nowym J!>rku i Wa• 

yn1to11ie, 



•• $lar•• SHL lyp W 28-800 

Nowy- polski· samochód 
ciężarowy 

W kleleckicb Zakładach WY• 
robów Metal<>wych rozpoczęto 
seryjną produkcję ważnych · dla 
g<>spOdarki narodowej sam<>cho­
dów sam<>wyładowceych Star 
SHL typ W Zl!-800, o ład<>wn<>ś­
oi ł,5 t. Samocbody tego typu, 
nie produkowane dotychczas w 
kraju, odmaczają się nowoczes 
nymi rozwiązaniami konstruk· 
cyjnymi i duża wytrzymałoś­
cią. Kilka danych technicznych: 
silnik wysokoprężny, 6-cylindro 
wy <> m<>cy 100 KM, maksyma! 
na szybkość 80 kil<>metrów na 
godzinę, hydrauliczny mecha­
nizm wywrotu. Nowa wywrotka 
zbnd<>wana na P<>dwm•iu PTOOU 
kowanym przez starachowicką 
F5C zakwąli(ikowana zos·tała 
do grupy „A''. charakteryzują­
cej wyroby o standardzie świa· 
towym. 

Do końca br. kieleckie zakła• 

dy wyprodukują 200 szt. tego 
typu samochodów; w roku 1972 
będzie się ich tu. produk<>wać 4 
tysiące. 

U_ruchomienie produkcji sa• 
mocbodów samowyładowczych 
Star SHL nastąpiło w bardzo 
krótkim czasie. W styczniu br, 
bowiem pod.jęto dopiero uierw­
sze prace. w marcu zakończono 
dokumentację, a w kwietniu 
gotowy był już prototyu pojaz­
du. Należy dodać, że prace te 
podjęto st<>~unkowo niskim na.­
kładem kosztów, które zakumu 
luja się w przeciągu ok. 11 µtie 
sięcy, 

.Decyzją Zjednoczenia Prze­
mysłu Motoryzacyjnego, Kie­
leckie Zakłady Wyrobów Meta­
lowycb stały się wiodącymi w 
produkcji samochodów samowy 
ładowczych. Prod11Jrc.ia obecne­
go typu .iest. pierwszą z caJej 
rodziny wywrotek. które b.eda 
wytwarzane w najbLiższe.i 5-lat­
ce w zależności od potrzeb i 
przeznaczenia. 

Premier Francji zakończył wizytę 
(Dokońozenie ze str. 1) 

zewn te.j uczelni • Colle-
gh1m Mai-us. 

Z undwersytetu premier 
Chaban-Delmas w towarzy­
stwie premiera Cyrankie·wi­
cza udał się na Wawel. 

Z kolei premie.r Józef Cy­
rankiewicz podejmował śnia­

daniem premiera Jacques 
Chaban-Delmasa. 

W godzinach popoludnio-

Koleina próba 
• •• 1nwa%11 

na Gwineę 

wych premier Francji J. 
Cha·ban-Delmas wraz z mi•ni­
sttem spraw zagrąruicznych 

Maurice Schuman.nem to­
wa.rzyszącymi mu osobami 
zakończył swą oficjalną wi­
zytę w PO'lsce i zgodnie z 
programem udał się bezpo­
średnio z Krakowa w drogę 

powrotną do Francji. Uroczy­
stość pożegnania z udziałem 
mieszkańców Krakowa i zie­
mi krakowskiej odbyła się na 
krak0owskdm lotnisku Balice. 
O godz. 15.55 premier Fran­
cji J. Chaban-Delmas żegna­

ny na lotnisku przez Józefa 
-C)"I'an.kiewicza, Stefana .Ję~ 
drychowskiego i in1ne osobi-1 
stości odleciał specja.lnym sa 
molotem do Paryża. 

Jeszcze jeden 
salelila 
telekomunikacyjny 
ZSRR 

2:7 ld&topada w Z.wfą.zku l'ta­
dzieckim wysbnelono kolejnego 
sa.te!Lte telekom u•n·ikacyj nego 
„Moł-nia-1". Satelita telekomu­
nik_acyjny ,;M„lnia-1" włączony 

zostanie eto systemu dalekosięż­

nej łączn<iśc·i tele!onic:rmej I te­
legraficznej, tra.nsmi1tować 0:1 

także będz.ie audycje progra­
mów Telew.i.zj~ Centralnej 
ZSRR do pun·któw sieci „Orbi­
ta ", położonych w reJ„•nach da 
lek!ej pól·nocy, SY'berH, Dale­
kieg<> Wsch<>d·u i Azji środk<>­

wej. 

SateUtą Wlprowadzony został 
na wysoką e!Lptyczną orbitę, 

której a-po.geulh wy.nosi 3~.430 

km nad półkulą północną, a pe 
rY'geum 435 km nad półkulą po 
łu.d•ni-0 wą. -----
P rzeciwko planowanej 
prowokacji frakcji 
CDUtCSU 
w BerUnie zachodn\'m 

W pią•tek, 27 bm. ll!mbasador 
ZSRR w NRD, Piobr A.bras'.­
mow wystosował notę do amba 
sadorów trzec·h mocarstw za­
chod•niC'h w NRF, w 71Wiązku z 
p1anowaną na 30 li.st<>pada w 
zachodniim BerUnie sesją riarla 
menta•rnej fr-akcji CDU/CSU za 
chocLni<>niemieokiego Bundesta­
gu. 

W noćie radzieclclej wskazuje 
się, te chodzi tu o prowr>kacyj 
ne posunięcie, skierowane PTZe 
c·iwko wysiłkom zmierzającym 
do unormowa.nia. sytuacji w 
Berlinie z.achoonim i wokół te­
go mia&ta. 

200 najemr.·!)ców .regularnej 
armii> portugals'k!ej wtargnęło 

w piątek do Gw'nei z teryto­
rium Portugalskiej Gwinei B'.s 
sau w pobliżu l(ran'.cy z Sene­
galem. Rad'.o Konakri, na k tó­
re powołuje s'.ę Reuter, zako­
munikowało, że 10 najeźdźców. 
których określor.o jako kandy­
datów na samobójców, zostalo 
wziętv.ch .• do nialll.t>Vn•J';a<k ; S '.ę 
wyda!le; . w stol.'.cy, G.winei ,P<l11U· 

Rozwój współpracy eospodarczeJ 

je -spokój. . 

Piątkowa próba fuwa.z.11 · -. 
gto-si komwnikat rad·ia Konakri 
- zC.sta-la zlikwidowana przez 
~:nejsk:e siłv zbrojne, podob­
nie jak kilka-krotr.e próby de­
santu od strony morza w pierw 
szych dniach bieżącego tygod­
nia. 

(Doko1iczeonie ze str. 1) 
obrabiarek i narzędzi. maszyn 
budowlanvch. maszyn i apara­
tów elektrycznych oraz wYPO· 
!lizt!nfa okreł<>wego. a ' także 
pod}ęĆiem wstJ6łll Ney mi~dzy 
niektórymi polskimi i francu-

,, sklmi za.klanami "uroitukcyjny­
mi. do czego przywiazu.ie wa­
ge równiei strona francuska. 

Ocf'nia.iac realizacje pol~-ko· 

francu•kich umów 1rosnodar­
czych z 196' r. strony uz1tod­
nily 11onadto potrzebe dalszej 
intensyfikacji wymiany handlo 

wej, kooperacji przemysłoweJ 
oraz wzmoż•nia promocji eks­
portu · polskie«o na. rynk!J fran­
cuskim. zwłaszcza w dziedzinie 
dóJI in tyc;yjlJ eh i ·nnych 
"'li b6w rzemv.łowych, 

Ponadto za celowe uznano 
daj~ze pj~111Pie pra~ \) 
fra11~uskleJ umrsjl ie za 
dla spraw współpracy go~po­

darczej, zwłaszcza w dziedzinie 
powiazania współpracy techni­
cznej z inicjatywami dotycza­
cymi kooperacji produ•kcy,inej 
ora.z dostaw na rynki trzecie. 

* SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT 

Owoee przyjaznej wizyty 
' 

Z 
akończoną w 1obotę wizytę premiera. fran-
cus!_<iego J, Chaban-Delmasa w Polsce 
uwieńczył · poważny sukces. Swiad­
czy o tym zarówno niezwykle serdeczna, 
przyjazna i ciepła atmo.srera rozmów oby­
dwu premierów, jak też oficjalny ich 

wynik. 

Ze - w tym kontekście - tradycje historyczne, 
którymi owiane 1ą polsko-francuskie z~i~I, 

pr.zyczyniły się do umocnienia i pogłębienia wza• 
jemnej współpracy - nie ulegało w ciągu ostat• 
nich trzech dni pobytu J. Chaban-Delmasa w Pol• 
sce najmniejszej wątpliwości. Tradycje te wyra• 
stały przecież z określonego miejsca obydwu na• 
szych państw i narodów w dziejach Europy oraz 
z ich wspólnego doświadczenia. I dlateg-o zarówn<> 
Francja, jak i Polska skupiły w czasie rozmów 
swych premierów tyle u.wagi na problemie nie• 
mieckint, w st<>sunku do któreg<> zachowanie czuj 
ności jest elementarnym wnioskiem historycznej 
lekcji jaką z przeszłości wyciągnęły obydwa na· 
sze narody. 

Oprawa zgotowana przez polskich gospodarzy 
tej podróży była godna tego "'-•ydarzenia. Warsza­
wa i Kraków powitały dostojnego gościa z Fran• 
cji gorąco. Opinia polska wiedziała, że przybył do 
naszego kraju nie tylko wybitny mąż stanu i pre­
mier bliskiego nam państwa, lecz także uczeń 

oraz współk<>ntynuator niezapomnianeg 0 dzieła 

generała de Gaulle'a, twórcy głęboko realistycz­
nej polityki zag.ranicznej Francji, przywódcy tego 
mocarstwa zachodniego, które pierwsze uzpało 

definitywny charakter naszej granicy na octr~e 

i N)lsie. . . 

T
reść I re-zuttaty końcowe rozmów premiera 
J. Chaban-Delmasa z premierem J. Cyran­
kiewiczem potwierdziły, że w Europie 
aktywnie ewoluującej w kierunku systemu 
bezpieczeństwa lansowanego przez kraJe 
członkowskie Ukta.du Warszawskiego, współ 

praca. polsko-francuska odgrywa doniosłą I kol"• 
struktywną rolę. 

Z 
punktu widzenia politycznego, dute zna• 
czenie wizyty premiera Fra n.cji w Pols~e 

polegało właśnie na tym, że udowodhiła 

ona w praktyce, Iż pomimo oczywistych, 
znanych różnic ustrojowych oraz przyo:t• 
leżności do odmiennych bloków, zarówno 

Paryż, jak i Warszawa uwrażliwione są n'a. te sa• 
me problemy, a także, że w podobny sposób za­
równo nad Wisłą, jak' i nad Sekwaną ocenia. się 

realne możliwości wyprowadzenia Europy z Im­
pasu na szeroki nurt pokojowej współpracy I bez• 
pieczeństwa. 

Zarówno jasne potwierdzenie przez premiera 
Francji, że polska granica zachodnia jest „bez· 
sporna i nieodwracalna", JaJ< też w:opólnota stano 
wisk w sprawie trybu przygotowania k<>nferencji 
europejskiej, czy wreszcie uznanie wyr~żone 

przez Fran~ję Polsce za jej uwieńczona powodze­
nie-m inicjatywę doprowadzenia. do normalizacji 
stosunków Warszawy z Bonn, wskazywały, że n:t 
scenie naszego starego kontynentu zmierzają na­
sze dwa kraje i ich rządy w tym samym kle· 
runku. 

Pr.aktycznie - doniosła wizyta premiera. l. Cha• 
ban-Delmasa zapoczątkowała też, wierzymy głęho• 
ko, nowy, znacznie owocniejszy okres dwustron• 
nej współpracy gospodarczej. Zapewnienia złoto• 

ne w tej dziedzinie przez francuskiego premiera 
zostały przyjęte ze zrozumieniem i wysoko oce• 
nlone przez stronę polską. Uważamy więc, że ,wl· 
zyta ta otwiera nowy ważny etap wspólpracr. 
polsko • francuskiej. Dla dobra Polski I Frańcj, 
W dobrze rozumianym interesie całej · Europy. 

IGNACY KRASICKI 
' -
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Kronika ·wypadk6w „W ER TIK A L-1" 
+ O godz. 9.51 na• ul. Pro­

mińskiego przy Skierniewickiej 
sa.m<>ehód „Maz" 02-00 IB potrą 

cH 64-1-ebn.iego Ja.na R, z War­
szawy, który doznał b. cież.kich 

obraże-ń ci.ała. Swiad•kowie te­
go wy<padku proszeni są o zglo 
szenie się do WKRO MO w 
Lod•zi. ul. W. Bytomskiej 6f, 
po.k. 14 !•ub t-el. 516-62. 

• Na ul. Klonowej karetka 
pogotowia jadąc nieo-strożnie z 
włączoną syreną i światłami 
zderzyła sie z samochodem cle 
żarowym. Pojazdy zostały u­
sz.kodzone. 

• Na ul. Obrońców ~ta.tln· 
gradu tramwaj lini.i 15/6 co-ta­
jąc, przygniótł konduk-torkę, 

54-lebnią Marię S., k·tóra d"­
z.nala b. cieżkkh obrażeń ci.ała. 

+ W Zgierzu llJ\ltobu• „lk.a· 

POGODA 
Zachmurzenie duże 1 więk­

szY'm-i przejaśnien-iami. Rano 
motliwe mgJ~ ;remiperatura m! 
n ima ~na okołQ pl1.1s l st., ma­
ksymalna 0kol<> plu1 6 st. c. 

· · umiarkow_ane, 

Jutro pogoda i t>emperatura. 
bez więl\szych 11-mlan. 
Słońce d7>lś zajdzie o godzinie 

15.36. a jutro ~e-jdz.ie o 7.26. 
Imien.\.ny dbc<hod-z~ dziś sa­

tumln I BłateJ. 

rus" prowad-z.ony przez Czesła­

wa S. potrącił pn:echodzącą 

przez Jezdnię 63-letnią Helenę 
Olejniczaik, która pc>n.iosła 
śmierć. 

+ W Pa•bi.anlcach samochód 
„żuk", prowa<12ony przez Ma­
cieja K.. potrącił na przejściu 
cl'la pieszy<eh dw~e d.z·iewczynki: 
Małgorzaotę Ges7lkę lat 11, któ­
ra w drodze dO szpitala zmar­
ła i J0ol.a0nt<: Maciak, która 
prze•bywa w szpitalu w Zgie-
rru. ~) 

NIECODZIENNY PRZYPADEK 

Wc2oraj o g<>dzinie 17.łO u­
meldowano o WY'Dadk>u samo­
chodu na ul. Tomaszowskiej. 
Gdy na miejsce przybyli fu.nk­
cj0ona·riusze slużby drogowej, le 
żal tam wy-w.rócony samochód 
mar·ki „Ził'', k.tóreg<> kierowe~ 

okazał się, zamr<>crony alkoh:i­
lem Longin Ju•rga (Wasilew­
&kiej 8). Wkrótce okazało !Jię 

ta•kże. iż samochód został s-kra 
dziony z bazy Przedsiebiorstwa 
Tran~portu Budowlanego woje­
w6dl.twa łód~kiego. Gdy do b3. 
zv ted udati się Pn~ctsta.wic\e­
Je l\fO, zna.,leźli tam piJl!IJeg;;i 
porf.iera, który nie wiedzlal na­
wet, te &a.mochód z~tal skra­
dtio.ny. Ws.\e;l'n!I d..och,ne1ten:e 
wy.ltąza.łe>, że Jutga został zw"1 
niony dyscy>n1inarnie z PTB 
w<ij. lód't!kiego za nadużywanie 

alkoholru .. Skradtiony Sa!'llochód 
.1est us·z·kod'Z·ony na sumę oko­
to ~ tys. r!. 

(Dokońceen.ie ze str. 1) 
d<Z<On<> pomiary pocJ1laniania ' fal 
radiowych o c'Lęstotllwoścl !,O; 
1,5; 2,0 megaherców - za po· 
mocą urządzenia naziemnego 
„Arna" pochodzącego z NRD. 

Na wysokości !OO :km pojem· 
nik z. apara~urą naukową od­
dz.i<>Lił się od ra•kiety i wylądo 
wa-I na spadochr-onach. 
Specjaliści z Po1s.k1, NRD, 

CSRS i ZSRR uczestniczyli w 
montażu I • te.stacłl · apara·~ury 
na-ukowej, <Zlffi'ontowanej na ra­
kiecie „Wertikal-!", a ta kile 
bra•li udzfa1 w wystrzelen,tu ra· 
ki ety. 
Wstępna a•naoliza U'Zysk:anych 

w wyniku eksperymen~u ma­
teriałów wyka:r:a~a, że aparatura 
pracowała pod~s lotu norma! 
nie.. ' 

Sporadyczne strzały 
w Ammanie 

Okolo god'Ziny 13 c~asu war• 
szawslciego dały sii: słyszeć w 
Amma.nie, stolicy Jor da n\i, spo 
radycme s.tnaly. Dochodziły 

„ one ż d'zie-lnicy meb'el Amman. 
gdzie znir')duJe s1ę · · wi~l<szość 
amba„ad \ m \n\sters\m. Na - ra­
t.ie brak. l>liżs:i,ych informacji, 
po'niewH w· .Ktli~~~ zamknię­
te bY'lY wczorAj wszy!.tkie' urze­
d y, w tym Min isterstwo Info:­
macji. Ol>chodzo-ne było OO• 
wie-m zakończenie ·ramadanu 
(muzułmańskieg<> postu). 
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Piłkarze ŁKS grają dziś 
z GKS (Katowice) 

w rocznlcq AZS DZISIEJSZE IMPREZ~ 

Osta.tnim, mocny.ro a•kordem 
pj~karskiej jesieni bed-zie dzi­
siejsze s.po•tkanie 1/8 fi.n-atu pil-

Śląr.k - Sno~em 80:58 
We wczorajszych meczach pl! 

k•i koszyk<YWe.j mę~yzn o•. mi­
strzostwo I l1"gi padły następu­
jące wyl'll\kł: 

S!ąsk (Wrocław) Społe:n 
(t.ódź) 80 :58 . (42:~5) . 

LubUnianika 
(30:40) 

Polonia 81 :66 

Górnik (WatbrzY'e'h) - Wisła 
89:93, (45:44) 

AZS (Warszewa) Legia 
79:6ą (39:34) 

W koszyków.ce keblet: 

OHmpia (Pozna•ń) ŁKS 
62:53 (34:25). 

Lech (Poz•Mń) Polon_i<i 
(Warszawa) 73:6'7 (38:39) 

AZS (Warsz,awa) 
(Gdańsk) 67:92 (3.1 :44) 

Spójnia 

karSk·iego Pucharu Pol6ki mię­
d<Zy LKS i GKS Ka-towice (go­
dzina li, Al. Unii 2). 

Dzisiejszy p rzeciwnik łodzian 
zalicza sie ,do drużyn w środku 
tabeli. Pierwszą rundę zakoń­

czył na sz(lstym mie•jscu z )2 
pu·n.ktami. SiJną formacja GKS 
j<>St defensywa, gdzie królu.le 
jeszcze nie tak dawno reprezen 
tujący ba.rwy narodowe An­
cz·ok, który wr;rz z Zuzok·iem, 
Ges·zlechtem. Łysko i bramka­
rzem Spułem tworzą sUny mur 
ob:on.py, 

f,<>Qz!ani -e w~tąpią bez Su­
skiego i Ostalczyka w pomocy. 
Pierwszy wyleczył już ko-ntu­
z.lę, ale jeszcze nie moie grać, 
natomiast Ostalczy•k w kontrol­
nym meczu n,a treningu, przy 
zderzeniu dozna•! bolesnei kon­
tu.zji nogi. w tej sytuaeji ło­
dzia.nie wystąpia· w składue: 
Guz.icki - Lubań «ki, Chodakow 
ski. Gut<>wski, Sm0olarek -Pyr­
d<>!. Ga.piński, Kc-strzewińs-ki -
Mszyc„, Sadek. Pola.I< . W rezer 
wie Surlit, Szadkowski i Bia­
łek. 

Mamy nadzieję_ że i tym ra­
ze-m !odr.ia·nie gocą<"ym dopin­
giem pomagać będą swoim pił­
karzem w . grze. 

(5) 

20 lat strzeliło · łódzkim żeglarzom 
W ieso roku przv Lidze Obro 

ny Kra .lu w Lodzi powstał 
Klub Sportów Wcd·nych. Dziś 
moment ten stal si ę ju.ż hi­
sto.r Lą. W no~·e 20-.!·ecie k1u1b 
wkroczy) z bc-ea tym de>r.,.bkiem 
dzia !a'n o"1c-i sporto we.i. szkole­
niowej o: az 1> ropagu iącei iagad 
nien ia l(e>spoda r kl morskiej. 

KSW z:zesza w swe-ich siere­
gach oke>lo 300 osób. Duia gru 
pe stanowi młod zie; szko-lna i 
robotn icza. Wśród nich jest 16 
ka-pLta·nów morski.eh. 25 sterni­
ków mori;k!.ch I tyleż S<l!mo L11-
s truktorów żegla·r~twa. Doświad 
czeni żegla rr.<i p rze<ozkolili oko­
ło 5 tys. osób. Czło·n·kowi e klu-

bu w rama<"!\ dzfalalności od­
czytow•ef w-vglosili wiele pte­
lek<" il 11a temat gospodark\ mor 
Sklej, 

Mo-ski jacht .. Boruta". w cią 
gu 1-0 lat przepłynał w 69 tej­
sach pc<t1ad 45 tys. mil mor­
skkh. 

Wez-0ra .1 z O<kaz,li jubiJeuszu w 
lokadu klubu o<lbył0 się uroczy 
ste W•ałl)e ze•bra•nie, na którym 
wie!u za.słuŹO<ny>eh działaczy 

udeko-rr>wa.nych ze>S"ta·ło 0<12na­
czeniami LOK. Ot-warto rów­
nież wystawe obrazwjącą 20-let­
no d<>robek KSW. 

(eo) 

Z DZIENNIK ŁODZKI nr 284 (69ł7ł 

Uroczysta akademia 
·Sztandar dla sportowców - sludenlów 

Piłka no~a. LKS - GKS K~ 
towi-ce 118 fLnalu Pu~haru Pol.­
ski, godz. U, Al. Unii 2, 

Siatkówka. Sta·rt Wisła 
I Liga kobiet, godz. 12, ul. Tere­
SJI' Si>. · S-ta·rt Il - Sparta Zło­
tów II li.ga kobiet. goo<Z, 10, ul. 
Tere6y 56. 

Wczoraj odbyła się w Ło­

dzi akademia poświęcona ju­
bileuszowi 2ff-lecia AZS. 
Akademię zagaił prof. B. 

Bachman, witając przybyłych 

na tę uroczystość gości: kie­
rownika Wydziału Propagan· 
.dy KL PZPR B. Kapitana, za­
stępcę przewodniczącego Prez. 
Rady Narodowej m. Łodzi K. 
Lipczyka, rektora Akademii 
Medycznej prof. dr 'Il. Pawli­
kowskiego, . prorektorów J. 
Zakrzewskiego z PŁ i L. Miast 

l{oszykarz~ ŁKS 

pokonaU Skrą 87:81 
w mecllu 0 mistrzos~wo Il li­

gi k<>SZY'kane LKS pokonaH 
lidera tabeli Skrę (Warszawa) 
87:81 (34:34). 

Pun•kty dla LKS ZdObY'li: 
Wyrzylwwski - 33, Macqoń -
15, Markowski - 14, Zarzycki 
- H, Olejnik ·- 10, Cynkler -
4, a dla Skry naj wieceJ Pl1 nlk­
tów u:le>oyli: Sobczak - 26 i 
WiChOW5'ki - 2-0. 

Liga angielska 
t. Arnnal - Liverpool 2:0 
2. BlackJ>oOI - ·Ipswich o:z 
3. Crystal Pałace -

\'Volverhampton 1:1 
f. Everton - T<>ttenham O:t 
5. Leeds - Manchester City 1:0 
6. Manchester Utd. -

Hµddersfield 1:1 
1. Newcastle - Burnley 3:1 
8. Nottingham - Derby 2:4 
9. Stoke -'Southampton o:O 

to. West Bromwich - Chelsea 2:2 
' 11. West Ham - Coventry 1:2 

12. Birmingham - Norwich Z:Z. 
13. Blackburn - Sunderland 0:1 

kowskiego z UŁ płk. Cieślińskie 
go z W AM, przewodniozącego 

LKKFiT W. Zatkego oraz licz 
nie przybyłych członków AZS 
i założycieli tego zasłużonego 
dla sportu polskiego klubu. 

Na sali obecni byli olimpij­
czycy, reprezentanci 'Polski, 
rekordziści Łodzi i AZS: M. 
Moderówna, B. Banaś, Radom 

ra odbyła się w tym roku w 
Turynie. 

Jubileusz łódzkiego AZS 
jest niewątpliwie niecodzien­
nym wydąrzeniem w naszym 
życiu sportowym. Życzymy 
tej zasłużonej placewce spor 

' towej dalszego i jeszczę wspa 
nialszego rozwoju. (n) 

Koszykówka. LKS - l"iOltrco­
wia II liga męźc.zym, godz. 18, 
Al. UnH 2. Widzew - Skra wa.r 
szaiwa II liga. mężczyzn, godzi­
na 18, w hałi na. Widzewiie. 

Kolarstwo. Wyścigi kO<larskie 
dla młoJ!2ików i ,Juniorów, go­
d'l<ina 11.30, <>Środek s.portowy 
Tramwajarza na Zdr()Wiu. 

ski, Jaraczewski, Rybicki, Tie,------------------------------­

tianiec, Wagner, Walisiaków­
na, Jagielski, Butrymowa i 
wifi!lU popularnych wybit­
nych sportowców. 

Referat związany z historią 

powstania i działalnością AZS 
wygłosił obecny prezes AZS 
płk Z. Caban. 

Przemówienia okolicznościo­

we i gratulacje AZS złoży­

li: zastępca przewodniczącego 

Prezydium RN m. Lodzi R. 
Lipczyk, sekretarz generalny 
ZG AZS - M. Żelazny, pro­
rektor UŁ - L. Miastkowski i 
rektor AM - prof. T. Pawli­
kowski, który wręczył preze­
sowi AZS płk Z. Cabanowi 
przyznany przez senat i rek­
tora medal 25-lecia Akademii 
M,edyc;znej w Łodzi. W prze~ 
mówieniu okolicznościowym 

podkreślił on 11lbrzymią rolę ja 
ką spełnia AZS w życiu wy­
chowawczym i w upowszech­
nianiu kultury fizycznej 
wśród studentów. 
Przewodniczący RO ZSP J. 

Szpotan wręczył reprezentan­
tom AZS piękny sztandar. Po­
czet sztandarowy składał się 

z reprezentantów Polski z 
Uniwersjady - Walisiakówny, 

Jagi.l'._~ski~go ! ~agn~a, któ-

Po_ drama.tycznym meczu 
statkarki Startu pokonały Wisłę 3:2 
Drama.tyczny pl"Zeble.g miał<> 

wc.zorajsze spotkanie o mi­
&trzo.stwo I li~ siat>kiorek mię 
dozy łódzkim Sta•rtem I mi­
Mrzem Po,\siki Wisłą Kraków„ 
Po zaciętej pięciosetowej wal­
ce :i:aslużone, chociaż ciężko 

wyWa1c>zone "1Wyci ęstw<> odnio­
sły łod<zia-n1ki 3:2 ('11:15, 15:7, 
15:6, 6:115, 15:9). 

START: NiemczY'kOWa, Soj­
czuk, Serwa, Pluta, Majchro­
wicz, Ch.mie1nicka. Na 7lmia·ny 
wchod2łły Jaw<>rS'ka i Pijano<w 
ska. 

WISŁA: Led1wigowa, 
Pe>rtec, Mioduszewska, 
Zając. 

Wj echa, 
Masze~, 

Sędmi.owali do·brze pip. s. Koś 
m ickd (Wa•rszawa) i Z. rwasz­
kiewicz (Katowice). Widzów 
komplet. 

Ohóraibnyim „sto laJt" tegna­
li schodzące z Doiska sla·tkar­
ki Startu wier.ni kiblice. Nie 
dzi,wimy się ich zadowoleniu. 
Łód.zikie m·wod.i,iczlki s-ta-nęly 
wcro.raj 111a wy~.kośc! zadania 
i pokona~y ba.rd•Z"O n•!eibez;piec:i:­
neitio pr.zeciwnika. Szczególnie 
duto klopotu ~prawia!y lo· 
d'ziankoll\ dos~o.nala :z:arówno 

w atalk:u jak i w po'hu Ledowł­
ge>wa, kierująca umiejętnie girą 

zespołu o.raz silinie :tJbijająca· Po 
rzec. Na·bomiast wyraźnie nie­
dy9ponowa•na była Wiecha tak 
ueslltą jak i Mioouszewska.' 

PieirwS"zy set grającym nte 
na.j·le.piej w ~ <>bronie Łodzian­

kom wyraźnie „n!e wyszedł". 

Na in~zęście w drug;im l tr.ze­
cim secie bałi,iekie slat.karl<i 
nie dały żadnych szam prze­
ci-wnicvkom, a w tnecim sećie 

prowadziły j'llż nawet 10:0. W 
c1lwartej partii siatka.rk1 Star­
tu wyraźn<ie „stanęły", chociaż 
prowad<Ziły w tym secie 3:1. 

Wszy:stiko z,a .leżalo teraz ód 
piątego se•ta. Wisła zaczęła bar 
c\•zo doobrze i prowadziła już 
5:2. ~alej by<lo 5:5, 6:6, 7:7, 8:8. 
I 1>1.lrtJa.i łodJzia•n·ki ipokazaly c1·u­
żą kilasę, 0>pa1t10W<anie nerwo­
we ' ~al% dobrą grę w ataku, 
d'llięki cze.mru odllllosły z:asłu.W 
ne ewycięstwo. 

Dzńś rewanz. 

, , ., 
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~ PONI.żEJ FAKTY ZNA- ~ 
~ NE. PRZYPOMNIJMY ~ 
~ JE RAZ JESZCZE. JE- ~ 
' STEśMY, A NA PEW- ~ 
~ NO CHCIELIBYSMY ~ 

BYC, DRUGIM MIA. 

S'l'EM P~LSKL JESTE-

SMY MIASTEM PRZE­
MYSŁ U LEKKIEGO. 

POSIADA" ~y 7 WYŻ­

SZYCH UCZELNI I 47 

PLACÓWl!:K NAUKO. 

WO· BADAWCZYCH. 25 

lNSTY'.l'UTOW (W TYM 

10 SAMODZIELNYCH,' 7 

ODDZIAŁÓW, 5 ZAKl:.A. 

DOW I 3 STACJE), 14 

PLACOWEK PAN, 8 

CENTRALNYCH LABO. 

~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ PRZEMY. ~ RATORIOW 

~ St.OWYCH, UCZESTNI-

~ CZYMY (JAKO RE. 

li GION, ŁĄCZNIE Z WO­

~ JEWÓDZTWEM) W O. 

~ GOLNOKRAJOWEJ PRO 

~ OUKCJI W OK, 8,6 

~ PROC., ZAS W OGÓL­

~ NOKRAJOWYM ZAPLE. 

~ CZU NAUKOWO - BA· 

r 

Mimo ~ motemy ilę ~li! W,.ją~o . ~olflt 
efektywnośct11 naszych badań liczon11 w złot6wkach. Za 
Jeden złotv wydany na bada.n4a w latach 196~ .otnyma­
liśmy średnio produk<'le przemysłowa o wartości 311,15 zł 
<>ra.z efekt bezwzględny w postaci a.kumulacji &,06 u. I to 
jest fakt piąty. Radosny. 

Opierają<' sle na przypomn\a.nych tu dainych, konfrM• 
tując je z bogatym pre>gramem rozwoju naszego z.a.piecza 
w Ja.tach przyszłych. można by u7.nać- problem unowocześ­
ndenia naszej produkcji za rozWiąza.ny. Oczywiste tende.n• 
cje rozpoczynarntoa re-formy od podstaw. a więc od wzmoc­
nienl·a na.uk1 · służącej pr2emyslowi. znajdula sw6j wyraz 
m. in. w· planowanym so-proc. wzroście kadry zaplecza na• 
ukowego przemysłu lekkiego I 3-krotnym wzroście liczby 
samodzielnych I pomocniczych pracowni·k6w naukowo-ba• 
dawczycb służących temu przemysłowi. Równie poważnie 
powinny wzrosnać nakłady na prowadzenie prac badaW~ 
czyeh w przyszłej w ,porównaniu do miJii.Jącej, 1-la·tce, 

Ta.k w1ęc wymogom w&runk6w oble~ych usttuje stet 
sprostać. · Nowe gma.cby lab<>ra·torl6w. da.lsze pl·lllnY l.nwest:V• 
cyjne tego typu poZWaJa.ja przypuS"ZCzać. t.e te nlekorzy• 
stne dla nas relacje orzytaczaae na wstępie u-le~ą prze• 
mJ.an()m na plue. Ca·łY czas 1edrna<k mowa o sutuacJI obieli:• 
tywnej , a podsumowu111ca zjawiska negatywne pozytywna 
efektywność prac badoa·wczych pn:edstaw!a rzecz cała w me• 
pełnym św1ełle. Istotnym k'ryterlum efektywności, -przyję• 

tym w św!ecle fest lllość zakupiooych l sprzedanych licen• 
cji, zaś rzeczywistym ukor04'lowaruem- prowadzonych prac 
staje !llę pa.tent Licencje kupujemy. Poważnle]<!zego du.a­
la,nla w oowroma strone n!ił moitemy od11otow;1ć, Pa.ten.ty 
uzyskujemy, ale !Je I jakle? 

Wśród krajów uprzemyslowl«lych POtlltka za,Jm'llj4i 11 
miejsce. leś!; chodzi e og61na li.ość lldobytych paitent&w; 
a 13 jeśli chodzi o t.lość patentów krajowych. Prowadz!~Y 
rozlic.zne prace badawcze. uzyskując nawet r01Jttc:me w:v• 
ni.lci. Dla pr.zykladu - w roku 1969 PoWStało u nas 1.394 ,ty• 

siące proJekt6w wynalazczych. W tym samym jedna.k cn• 
11ie udzielono ledyrnle 58 patentów. A więc ma•rnu.jem.y ~BI 
! energię na roowiąza.nfa drobne, przyrno!IZące e.fekty eko­
nomiczne w z:IQtćwkach, on. sluiżące jedna.k technice U.Czą• 

cej 9lę na rynkach świarta. ~ DAWCZYM (WYŁĄCZA- ~ 
~ .JĄ.C UCZELNIE) JEDY- ~ 
~ NIE W 5,7 PROC. I TO ~ 

~ ~~:~B~~K::~~~;:;;: ~ 
~ ~ 
~~~~~ 

do • • 
wyna1ęc1a 

Analoglczn1e prze<lst&wla 91e Sytuacja w przemyśle lek• 
kim w jego uipleczu naukowo-badll!wczym, a wlęc przede 
wszystkim w Lodzt . Obltczooo n-p., te w Instytucie Włó­
kiennietwa. &li którego n&leżałoby żądać wyjątkowo tw6r­
cze1 d~iała.lności. na Jeden p&tent pracowało (sta.tystycznie 
biorąc rzecz jasna) 52 pracowni.ków. w Instytucie Przemy­
słu Skórzanego - 18,3. w branżowych la.boratoriach - 129 
pracownik6w. Obserwowa'lla ost&tnio zasa.drnlcza poprawa 
sytuacji podbudowuje 1edynle tezę. że I w tych nie najJep• 
szych waru.nkacb obiektywnych można iada~ wlekszvch 
ambicji I większe.I aktywności środowisk lnstytutowo-labo• 
ratoryjnych. W roku 1965 zanotowano w zapleczu naukowo­
badawczym przemysłu lekkiego jedyrnie 26 zgłoszeń paten­
t()Wych i zaJedw!e 11 udzielonych patentów. W ·roku 1969 
już oclpOIW'ie<lnde - 114 l'lgłoszenta t 30 patentów. W 

ymdenlone plac6wld zatrud·nlają 6.34'1 pra­
cowni-ków: 527 naukowo-bad.a.·wczych, 3.154 
lm.żymeryjne>-technlcznych. 778 admLnistracyj­
no-biurowych. 2.087 fizycznych. I pod tym 
względem nie dorastamy do pMycji wyzna• 
cz<>nej przez nasz udział w ogólrnokra.jowej 
;produkcji. I to jest fakt drugi. Fakt trzeci 
dotyczy kwa.!lflka.cJl perse>nelu zaplecza na­

ukowego ł6dz.ki€~o regiC>nu. 6,8 proc. kra je>wego zatrudnie­
nia pracow1rnk6w z wyższym wykształceniem, 1,2 proc. kra­
jowego „majątku" profesorów, docentów. doktorów nauk -
oto wskaźniki niezbyt nas ra<lu .lące. Podobne dysproporcje 

. dOS>trzeżemy amaddzując Uośc-iowy I ja.koociowy stosunek 
łódzkiej kadry naukowej do 16dzklej kadry .. przemysło­
wej". za,trudinięnle w zapleczu naukowo-badawczym i roz­
wojowym sta•now• zaledwie 4,8 proc. zatrudnieni.a w prze­
myśle. a nasze placówki służą przecież nie ty!.ko ŁC><!zi. W 
finnych wielkich miastach wielkości te przedstawd.ają się 
znaczn~~lepiej ; Kr;>ltÓ'W __ 8,9 prO!;., Poznań - 6,9 pr!JC., . 

1 
Wrocław - 8,4 proc„ np I., co z>rozum!ałe, Warszaiwa - 24,4 • 
proc. 

Wyposażen~~ naszych la•bC>ratorl6w I !.nstytut6w pozosta­
wia równie wiele do życzen·ia. Nie dosta.Je nam, w Stoourn­
ku d-o śred·ndel krajowej, e>k. 30 proc. wairtości śrooków 
trwałych zad'!lsta.lowa,nych w za,p\eczu na-ukowe>-badawczym 
przypada>jących na Jed·nego pracown~ka zatrudni<>nego w 
tymże ZJaJpl~zu. :ro byłby fakt czwarty, a mimo to„. 

„Nieszczęściem jest - ubolewa wydana 
w ub. roku praca Instytutu Stosunkóv1 Ra­
sowych pt. „Colour and Citizenship" - że 

imigranci koncentrują się w wielkiej masie 
i to w dzielnicach uboższych, a do tego w 
fatalnych warunkach. Owe warunki, od­
mienny styl życia, tradycji l obyczajów, a 
także pewna konkurencja na rynku pracy, 
powodują narastanie niechęci, a pózniej i 
wrogości między nimi a ludnością miejsco­
wą". Na tym tle rodzą się też pełne uprze­
dzeń mity. Co czwarty ankietowany Brytyj 
czyk jest zdania, że liczba „kolorowych" 
imigrantów przekracza już 5 mln. W rze 
czywistości jest ich półtora miliona. 

Półtora miliona, ale w ciągu niecałych 
20 lat. Nikt w Anglii nie zdawał sobie spra 
wy z konsekwencji politycznych i socjal­
nych, kiedy latem 1948 r. przybył do por­
tu w Tilbury pierwszy statek z 200 Jamaj 
czykami. Wtedy Anglia była wielkoduszna; 
przemysł właśnie odczuwał pierwsze skutki 
powojennego boomu, miejscowe rezerwy si­
ły roboczej (łącznie z przeszło 100-tysięczną 

grupą Polaków z b. armii Andersa) zo­
stały wchłonięte i gospodarka pilnie po­
trzebowała tanich, niewybrednych robotni­
ków - choćby bez najmniejszych kwalifi­
kacji. 

„Civis Britannicus sum" - ukuto łaciń­
ską maksymę, oznaczającą, że obywatel 
Commonwealthu może swobodnie poruszać 
się po Brytyjskiej Wspólnocie i jej najważ­
niejszym członie Anglii. I obywatele 
Indii Zachodnich, Afryki oraz subkontynen­
tu indyjskiego zjeżdżali tłumnie, bo tu była 
praca, której wielki Commonwealth nie 
mógł im zapewnić w ich ojczyznach. 
Wdzięczna Anglia dała im zarobek -

przy wywożeniu śmieci i zmywaniu naczyń, 
obsłudze metra, w budownictwie, później 
w kopalniach, hutach i fabrykach. Nie da­
la mieŚzkań, opieki socjalnej i kulturalnej. 
Za to coraz częściej na pierwszych stronach 
gazet zaczęły się pojawiać olbrzymie tytuły, 
jeśli tylko w jakiejś awanturze wziął u­
dział „kolorowy". 

Jego dzieci, z pokończonymi już szkoła­
mi angielskimi, nie znajdowały lepszego za­
trudnienia niż rodzice. Zaczęto utyskiwać, 
że poziom szkół obniżył się skutkiem nad­
miernej ilości imigranckich uczniów. Doli-

(Dalszy ciąg na str. 6) 

Niedzielny 
Magazyn 

„Dziennika 
Łódzkiego" 

~ ... Kiedy dobiegłem na miejsce WJpadku, 
~ „dziadka " układano jui na ławce. Si 
~ głowa zwisała bezwłaClnie no ramieniu. 
~ półpriyr.iknięte, twarz biała, bez kropli 
~ Jakaś kobieta rozpięła nad leiqcym cz 
~ wony jedwab parasolki, inna próbowała I ciągnąć 110 nogi sJaruszka ciqgle opadajq­
łJ ce poły palta. 

Zjawił się milicjant. Mło­
dy, zaczerwieniony od szyb­
kiego marszu i ostrych kro 
pll deszczu, które siekły go 
po twarzy. Z miejsca przy­
stąpił do zwykłych czynnoś-

cl słuźbowyeli: nazwisko, 
imię, adres ••• 

Starzec był przytomny 
szeptem odpowiadał na py­
tania: Zygmunt S., Warsza­
wa, ul. Grottgera. Lat 74. 

Nie sprzedajemy Ucenc}l, a w!ee nasze zaplecze nie do­
!ltarcz.a nam naJbard-mej opłacalnej myśli technicmej przy­
noszącej dewi.zy. Kupujemy licencje, a w1ęe nasze zaplecze 
nte w pełni odpowiada wymog()m samowystarczalnotci. n!l­
ra.żając n89 na wyda>wanie dewtz. Kupując licencje, nie po­
traif.imy w wielu wypadkach unowocześnić ich we w~s­
nym zakresie, na miarę potrzeb postępującego od chwił\ 
zakupu cU1su. I tu przy.kłady, choć nie bezpośrednio z prz,e• 
my.słu lekkiego, lee-z o jego nowocz~ności decydl\ljące. 

Kupiliśmy Ucencję na prod'lllrele pod'Stawowych tYt16W 
włókien sztucznych. Zakł.ad produkujący według jednej z 
nich anilanę do-«tarcza swy-rn od•bi<>rcom (przemysłom wł~­
klenniczym . . &mewi.arsk>lemu J cze,;ankowemu) w gruncie 
rzeczy półprodukt. Włókno nte uólaełletnióne. nie wykoń• 
czone, nie zr6żnicowane w swej strukturze. Na tym tle 
ciągną się od lait spory - kito pow!lnien , i kto 'umie l_ kto 

Czvta1 także na ~~tr. 4, 

W pewnej chwili sięgnął do 
wewnętrznej kieszeni mary­
narki, wyciągnął portfel I 
ukrywszy go w czapce przy 
cisnął mocno do piersi. 
Pielęgniarze z pogotowia 

wyjaśnili mi potem, źe ofia­
ry wypadków ulicznych czę 

sto są okradane przez „usłuż 
nych" i „współczujących" 

gapiów. Jui w azpitalu na 
Jotejki okazało się, ze w 
portfelu „dziadka" znajdo­
wało się 1400 zł wraz z od­
cinkiem renty. Poza tym 
był tam srebrny dolar kana­
dyjski, dwa losy loterii pań­
stwowej, kupon Toto-Lotka 
I kopia listu, który „dzia­
dek" wysłał kiedyś do pre-

miera w sprawie swej eme· 
rytury. Cały ten skarb za• 
ciskał teraz w dłoniach 
sztywniejących od zimna. 
Leżał cicho, bez jęku, jakby 
już nie żył. Zafrasowany mi 
licjant co chwila szarpał go 
za rękaw: - „Dziadku, tylko 
nie zasypiajcie!" Ranny 
otwierał wtedy oczy i pa­
trzył pół przytomnie na mó 
wiącego. 

Ludzie rozchodzili się ko­
mentując zdarzenie: - Sta­
ry winien! Winien kierowca! 
Co pan będziesz gadał! Prze 
cie widziałem! Stary szedł 
na końcu, oglądał się!„, 

Kiedy pojechałem na 
Grottgera, tam wied'l:iano 
już o wypadku. Telefonowa-
no z pogotowia. Zona „dziad 
ka" kręciła się bez sensu 
po kuchni załamując ręce. 

Zdążyła powiadomić córkę. 

Ta, jak stała przy warszta­
cie w fartuchu, wybiegła .i.: 
na ulicę, ledwie ją zatrzy­
mano. Nie płakała, ale mó· 
wiła coś bez związku. Dano 
jej kropli, ubrano w płaszcz. 
Ktoś życzliwy przywołał 
taksówkę. 

Pojechałem do sżpitala. 
Przed ehwilą przywieziono 
„dziadka" na oddzi~ł urazo­
wy. Leżał na noszach w ko­
lejce do zabiegowego wśród 
Innych ofiar ulicy. Było coś 
niesamowitego w widoku 
pokrwawion:v<'b koń<"zyn. TG 
.fuz nie byli ludzie, lecz 
5frzel>Y hHłzkieR"<> ni<'•?.CZl'~­
cia, omdlałe z bólu. W szpi­
talnym kiosku kupiłem ga- " 
zetę. Reporter czuwał na 
swym stanowisku. Wszystko 
było zgodne z protokółem t 
mllic.ianta. Z:vltmunt S., 
Grottgera, lat 74.„ Nie zga­
dzały sle tylko obrażenia. ~ 
„Niewinne" złamanie ko-"cl 
podudzia, tu na .Totejkl ~ 
okazało się prawdziwą ma­
sakra obu kończyn ..• 

(Dalszy ciąg na str. 4) 
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~~~~~~~~~~~'-~~~"''&..~~~,~~~~,~~~~~~~~~~~~,~~~~ 
~ (Dokończenie ze str. 3) tak jest lub było t, co najwa·żniejsu - co zrobić, by tak to: wymlaona, pra.J<tyczna, a nie re.ferait.oiwa. doświadczeń ~ 
~ nie było? wewnątrz środowiska i na forum ogólnokrajCl'wym tudzież ~ 
~ mo.że z pótprodu·ktu uzyskać znakomity surowiec. Pooobni~ w środowisku bezpo-średni·o zainteresowa'l'lych zasłaniano międ•zy•narodowym. Zajęcie się praca.mi o znaczeniu pod- ~ 
~ wygląda sytuacja z włóknem P<l'liestrowym, choć w tym &ię przez dłuższy czas nieszczególny'?i wa•unkami obiek- stawo~ym. które. w połączen>i u. z innymi .. fr~gme·nt~cyc2np- i i wypadku toruńs.ka „Elana" niezależnie od dCl'ku1pienia pro- tywnymi. Jakże możemy pracow<ić tworczo dla całego prze- specjaltstycznym1. dałyby nowo·sć . Uzalezmenie planow pra. - ~ 
~ gramu i-ntensyfikacji produkcji ctopracowala się wspólnie mysł·u, Jeśli jest nas zaledwie 1,1 proc. zatrudnionych w cy p~acówek od resortowych pia.nów postępu technicznego, ~ 

~ SZARE KOMO' RKI ;x;.i~ ~~~e~:gś~~ Cims~~\ aj;~:a,knt?,':'aaz~ecip~z;~~~j~za:r~:j ~~;cót:;~~~e·~~na\ft:: ~~t;~~re :kr~~~·rc~~r!a.~~r~~~aiy~~ ~ 
~ chwi.!i, że mimo wszystko nie uzyska•no od nich tego, na przemysłu i spowod<l'Wall'lie, by prz.emysł zabie,gat o jak ~ 
~ co ich stać Bo i w zapleczu, jak wszędzie. można sie do· ~ 

~ ~~~:~o'~~;:iżn~~~u~e:i~~· t!~r~e::a z~~!!C:~~'es~!cts•:i~izeą D o w y N A J Ę .C, I A ~ ~ być nowoczesne metody i organizac.ia pracy. ~ 

~ Dub!<l'wanie się byto chyba p<>dsta•wowym I zasadniczym ~ i błędem dotychczasowej metO<lo-logLi prac naukowo-badaw- ~ 
~ z Insty•tu-tem Włók i.e•nnictwa pewnych wla.snych rozwią-zań czych. Nad każdym nowym surowcem debatowa•no od po(j- ~ 
~ technologic•z•nyeh. Anafo.gic2my wywÓd można by p:·zepro- staw, a.i po szczegóły, nieza.Jeżnie od. w teoi:ii p:zyna.j- ~ 
~ wadzić anaolic.<u·jąc dzieje produkcji ma.szyn wtók•ie·nniczych. mniej, istndejących prac rnstytu.tu Włókiennictwa. w k.a<l- ~ 
~ Łódz-ka „Wj.fama", dy sponująca nrzesta.rzatą licencją. Ja.ta- dym labora.torium, którego b.ra.nża z surowcem tym miała ~ 
~ mi p:e>dukn·w.ała maszy•ny, z których nie w pebni byli za- do czynienia. Gorzej, że każde la-bora-toriui;n branżowe zaj- na.jszybsze „s•kCl'nsumowanie" k.alŻde .1 nowLny techniczno-na- ~ 
~~O. d<>woleni ci. którym przyszło na nich pracCl'wać. mowało się terr..a.t.a.mi z dzied'Ziny automatyki g05pod.a·ki UkCl'Wej. i 
i"..i wodno-śc·iekowej itp„ n·ie mając .a.n! środ·ków, ani predys- Teo:etycznie W tej chwHi Jet;t n.a.jlepsza atmosfera do ~ 
~~ Dyskusje na·d tymi faktami nie pozostają bez echa. Wy- pozycji, . by z pro-bl~ami tymi U·porać się. bkiego tra>kte>wania problemu. Mają si~ liczyć wyłącznie ~ 
Ol We>tane są zresztą ok r eślo•ną polityką gosporlarczą. dąt.aca najbardz'iej nowo•cześni. I chyba rze.czywiście ty1'ko tacy bę- ~ 
~ do zli>kwido•wanda i likwidującą niepra·widłowości . W dal- Ta·k więc jedynie g.pecjallzacja i koncentrac,ia badań mo• dą się liczyć. i 
~ szym ciągu jednak czas I miejs.ce na pytania - dlaczego te być warunkiem prawdziwie znaczących efektów, Ponad I. ŚLEDZIŃSKA ~ 

~ ' ~ 
~~~~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~ ~~~ 

• 
ZONA N ~·~~godni prasa światowa znowu szeroko rozpisuje się o dwóch ~ 

E > hitlerowskich, którzy uniknęli wyroku sprawiedliwości - Martinie Bormannie (szarej emi 

)> : ' nencji Ili Rzeszy) i lekarzu-mordercy - Jośe fie Mengele. O ich prawdopodobnych Io-
~ ~~ sach po zakończeniu li wojny światowej - pisaliśmy już niejednokrotnie na łamach 
~ 'l naszej gazety. Ponieważ jednak ujawniono ostatnio nowe rewelacje, postanowiliśmy do 
5 ' tematu wrócić raz jeszcze. Szczególnie bardzo ciekawe i chyba w dużym stopniu 
5 ~ prawdziwe są relacje dzie_nnikarzy: amerykańskiego, Wally Greena i parcigwajskiego -

-1 §~(~~cero. 

Z 
awarcie ZWi'ł:ku malżeńskiego W dzisiejszych cza• 
sach jest ogólnie rzecz biorąc rzeczą latwą i pro­
stą. Wystarc>y tylko, by mlodzi ludzie kochali sie. 
pouobali .<ię sonie wzajemnie i byll przekonani, iż 

„żyć bez .<iebie nie mogą". Jakże inaczej sprawl! 
zawarcia zwiąrr;u malżeri.<ktego wyglądaly dawniej, 
a nawet dziś wygl.ądają, w niektórych jeszcze 
krajach. 

Otóż. iak mówlq ~tare kroniki I zapiski. naJdawnieisza for­
mą zawarcia zwiazku małżeńskiego bylo kupienie żony. Ze 
zwyczajem tym spotykamy się już w starożytnym Peru, 
u niektórych ludów Azji i u„. Slo-wian„ Również w PolscP 
we 't„czesnym okresie historycznym podobno praktykowana 
bylti _ sprzedaż córek. Jeszcze do niedawna ze zwyczajem 
tym spotkać się mog!iśmy w Grecji i lndiach. Na szczególna 
uwaflfi pnł/ tym ~guje cena, jak.ą pr:yszły żonlc/Jś , mu­
siał wpl.actc za-~woją wybrankę. w większości wypadków ~a 
żone placiło się krotcami, jalw te krowy byly niegdyś na1-
w!aśclwsz1(m miernikiem warto~ci. I tak. jeśli wierzyć indu1· 
sklej Rigwerlzti, ę:a żcmę w tym kraju placito się 100 krów 
Mniej więcej ty<e samo żona kosztowała w Jaku,cji. 

Nieco taniei można było kupić żonę w niektórlJch plemlo· 
nacb. Oceani i. Tam wystarczyla jedna krowa I 15 tys. malych 
muszel<>k. N i ektórzy jednak. ojcowie oddawali już swe cór/<1 
za„. kilka garści wielobarwnych świecidełek. 

Szczególnie drogo kosztowala żona u Kirgizów I w nlektó· 
rych plemionach afryka1iskich. U pierwszych żonę kupowano 
za tzw. kalym. Placono go końmi, wielbłądami. bydlem. ba­
ranami, zbożem, ll.4b czymkolwiek, co stanowiło jakąkolwiel( 
wartośC: realną . Ceny dochodzily tu do 500 koni, albo 100 
wielbląd6w. Natomia.st u Papuasów, bez względu na wiek 
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i urodę, żona kosztowata 100 psich zębów. ~ 

Tak więc jeszcze do niedawna „o:i:eniente się" w niektórych ..,Y 
krajach świata slanowil-0 nie lada lul'5US . Na szczęście c:asy 
te już dziś należą do przeszłości, chocia:i: jeszcze gdzi<>ry.ie-
gdzie zwyczaj ten pozostal. ale iuż w bardziej praktyczne1 
formie. 

1 tak w niewielkim m;asteczk11 hol<'nde1·sldm Suestersetl 
odbywa się w ostatnią nied?ielę l<wietnia !icytacia kobiet m 
stanie panieńskim. Podczas, gdy licytator wylicza wszystkie 
pan nu w wieku. od 16 do sn lat, uczestnicy licytacji, po każ„ 
dym nazwisku proponuja ?kreśloną cenę. którą gotowi •li 
zaplacić. Ta ni.ecodzienna zabawa przynosi holend.erskiej gmi­
nie spory dochud, .5iegaiący ponad son guldenów, zaś dziew­
czyna. za któr'ł zapłacono najwyższą sumę, otrzymuje tytuł 
.,królowej maja" i piękną nagrodę neczową. Podobny ZWJJ­
czaj zachuwal s•e jeszcze u niektór.vch szczepów afrykań · 
skich I w Azii Mniejszej. Tu także co roku w ściśli' ?Znaczo­
nym dniu odbywa się licytacja dziewcz'łt. Ustawiają się olle 

w jednym szeregu, od najpiękniejszej do najbrzvdszej. Gdy 
przychodzi kolej na licytację najdorodniejszych, młodzi męt.• 
czyżni deklarują odpowiednie sumy. Oploty te składane •ą 
na ręce prowadzącego licytację, a prz<>znaczone są„. na po· 
sag dla najbrzydszych uczestniczek licytacji. Dzięki temu 
maią i one sporo amatorów. Często nie mniej niż najpięk­
niejsze. 

HENRYK CISKl 
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5 Obaj jak owi dziennikarze twierdzą - wldzietl w Arne­
: ryce Połudn:owej Mengele, a i trafili na trop Bormanna. Ci-
5 cero sfotografo\'Vał na\vet. pewnego mężczyznę, który do złu­
E dzenia przypomina lekarza-zbrodniarza. I choć eksperci są zda 
: nia, iż sfotografowany mężczyzna raczej Mengele nie jest, to 
5 nie wykluczają tego z całą. pe\vnością, a na\\Tet przyznają, ie 
- podobieństwo jest ogromne. Ale w tym miejscu oddajfuy ·głos 
5 Adolpho Cicero. Niech on sam opowie nam jak tropił zbro-
5 dniarza w południowoamerykańskiej dżungli: 
: „ W 19136 roku doszly mnie . słuchy, iż kilka osób wldzialo Men· 

gele w B~azylii . Jednak do pójścia jego tropem zmobilizowal mnie 
dopiero Wally Green, kt61'y z polecenia telewizji amerykali.skiej 
nakręcat film u zbrodniarza.eh hitlerowskich, żyjących w Ameryce 

--: 
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P<Xudńiowej. Kiedy pewnego styczniowego t:lnia roku 1966 spa-tka­
liśmy się w Rio de Janeiro, powiedzial mi on, że niedawno· widzial 
w argentyńskim mie§cie Eldorado - Josefa Mengele. Green spot­
ka! tam zbrodniarza przypadkowo. idąc ulicą . Jak ustali!, Mengele 
przyjeżdża do El<forado do'lć często . gdyż w mieście tym mieszka 
jego brat - Alois. Jest on wlaścicietem kilku sklepów, tartaku, 

5 dość wyl!tvornej w!l!! I malej posladlośc! ziemskiej. Pod koniec 
_ rozmowy Green stwi erdził, że jeżeli mu nie wierzę, to wszystko 
: mogę sprawdzić sam jadąc do Eldorado". 
: I rzeczywiścle Cicero do Eldorado pojechał. Na spotkanie 
: 1 1\łengele czekał kilka dtti. A była to wypra\va długa, bo i Eldorado od Rio de Janeiro dzieli odległość 5 tys. km. 
: Cicero uda!o się ustalić, że zbrodniarz do Eldorado przyby­
: wa z nieznanego kierunku łodzią motorową - „Wiking". Dzię 
: ki zaś przekup~eniu strażnika stanicy wodnej został poinfor­
C mowany o kolejnym pojawieniu się „Wikinga" (dywizja SS, e w której służył Mengele no~iła tę samą nazwę) i jej właści­
: ciela. Lecz mimo długich błądzeń po mieście i wystawaniu 
5 przed willą Aloisa Mengele zbrodniarza nie mógł na własne 
S oczy zobaczYć. I chciał już zrezygnować z dalszego tropienia 
==: go, gdy w pewne skwarne, tropikalne południe zobaczył.„ idą-

cego ulicą Jo>efa Mengele. W tym miejscu oddajemy znów 
głos Adolpho Cicero. 

C „Polecilem więc kierowcy taksówkt, 1ttórą akurat jechałem, aby 
: szybko objechal pobliski dom, skqd moglem latwiej ?Lchwycić 
: zbrcx:lniarza w teleobiektyw ma.jej kamery filmowej. Kiedy Men­
- gele spostrzegl, że 90 filmuję„ zaCZ'łl uciekać„." 
~ W klika tygodni późn.iej paragwaj;;ki dziennikarz trafił na 
_ ślad zbrodniarza w swej ojczyźnie, a dokładnie ·w jednym z 
: tamtejszych, zabitych deskami, miasteczek - Asuncion. Nawia 
: sem mówiąc w Pa.rag,vaju żyje wielu byłych esesmanów i ge„ 
5 stapowców. Wiedzie się im tam dobrze, a niektórzy z nich na-
5 wet zrobili duże fortuny na wywozie drewna z dżungli, eks­
E ploatacji tamtejszych bogaclw naturalnych, hodowli i wyku-
5 pie dużych połaci · ziemi. 

~ 
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W Asuncion Cicero spotkał Alexandra von Ecksteina, Niem­
ca z pochodzenia, który służy w armii paragwajskiej. On wlaś 
nie ujawnił dziennikarzowi, że bardzo dobrze zna Mengele, któ 
ry przyjeżdżał do Asuncion do lekarza, gdyż chorował na 
wrzód żołądka. Zawsze zatrzymywał się w hotelu „Astra". O­
statni raz Mengele w Asunci9n był podobno widziany w roku 
1962, a niektórzy inni rozmówcy Cicera twierdzili, że nawet 
widywali go tam jeszcze w roku 1964. 

Natomiast od miejscowego lekarza., dr Bissa, który jest Il 
pochodzenia Austriakiem I przed hitlerowcami uciekł aż do 
Ameryki Południowej, Cicero dowiedział się, źe w Asuncion 
przed kilku laty mieszkała Niemka z chorym mężem, Pewne­
go dnia przyszła ona do lekarza, aby ratował go,, gdyż poważ­
nie zaniemógł. Dopiero w kilka miesięcy po wizycie u chore· 
go dr Biss - czytając reportaż o zbrodniarzach faszystowskich 
i oglądając ich zdjęcia. zamieszczone w Jednej z europejskich 
gazet uświadomił sobie, że„. leczył„. · samego Martina Borman­
na, którego od wielu lat nie udaje się schwytać najbardziej 
wytrawnym detektywom i policjantom. 

Kiedy za~ Cicero pokazal lekarzC>IDI zrobione przez siebie w El· 
dorado zdjęcie Mengele, to Biss krzykną!: - . To ten sam czlowiele, 
który byl przy badaniu przeze mnie chorego Bormanna„„ 

Oczywiście trudno ustalić łlę \Jl; opisach Cicerą,. _bGreena jest 
fiłlłtazji, ·a IJe prawdy. Nieliłnff!j wyifaje sfę, łe bh:tsze są one 
prawdy. Jest bowiem faktem bezspornym, że· n~1.- kontynencie 
11oludniowoamerykańskim wielu esesmanów i żołnierzy Wehr­
machtu znalazło przytulne schronienie. To przecież tam żył 
Eichmann. O tym, że i Mengele znalazł w Ameryce Łacińskiej 
scłlronienie przemawia ustalenie przez lnterrol numeru sfał­

szowanego paszportu, którym do niedawna zbrodniarz się po­
sługiwał wędrując bezkarnie po wielu krajach latynoskich. 
Gdzie się dziś znajauje nie sposób odpowiedzieć. Ślady giną 
w dżungli.~ 'f 

Okazało się, ie kilka ra­
zy rodzice byli zdziwieni za 
chowaniem córeczki, ale ni­
gdy nie pomyśleli o tym, 
że nie reaguje ona na ból. 
Np. w czasie, kiedy pojawi­
ły się u niej pierwsze zę 

zna bólu 

by mleczne - Monika ba­
wiąc się, wyrwała sobie je­
den ząb. I przy tym 
wszystkim cały czas im;ała 
się. 

(Dalszy ciąg na str. 5) 
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' (Dc>kończenie ze str'. 3) Dla obu kobiet żony l ka", bo to właśnie „dziadek" Kiedy ponownie zjawiłem pchają sie :>bd samochód? O zachowanie się „babć" 

córki - „Zyzio" by! uosobie p<>Siada! cenioną na podwórku się w szpitalu końcźył się tym wiedza niestety, tylko le- „dziadków" na jezdni. 
No cóż . kolizja pies„ego niem dobroci. miłości,. zarad- umiejętność łatania podar- ostry dyżur. Dwadzieścia pa- karze. Obniżenie górnej gra- Operacja „dziadka" trwała 

Z roz!>Adzoną mas• żelaza z ności. Umiał tak wso-aruiale tych piłek. re wypadków, dwudziestu pa- nicy słyszalności (<stary czło- kilJ!:a godzin. Co daleJ'? Le-
~ ~ · · i · · z h t b ł 1 wiek czesto nie zwraca nawet , reguły kończy się tragicznie wyiasn ac sens życia. a wsze. . h da, •e ru rannyc - ·O Y Pon . karze wymownym gestem 

) dl b d · A przecież I w czasie wojny, i w powsta - Mote Bozmc na • ostatnich 24 godzin. Przewaz- uwag; na pisk opon w czasie 

~ 
t fk przec ob·~'~· roku pie~i niu, gdy wyszli z warszawy wszystko będzie dobr-ie - po- nie młodzież i ludzie starzy. hamowanial, a także wydłu- przyznają się do niewiedzy. 
y o dw ~·' i:.Y1;1481 wypad jedynie w tym co mieli na cieszala ich, a przede wszyst· ONary własnej nieostrożności żenie ·czasu reakcji miedzy Czas pokaże. Pani Zofia wie 

( spowo owa 1 az · 111: sobie. 1 później... kim siebie. pani Zofia, Za· lub cudzej brawury. zad'ziałanjem bodźca i oceną 

'
·<i~ ków, w wyniku czego · • dzwonił telefon. Meski głos sytu>acji (starzy ludzie nie rzy W cud. Dla córki sytua-
' osób poniosło śmierć, zaś 8~~9 Pełen energi; potrafił z nie- pytał 

0 
zdrowie męża. Nie Chociaż ja osobiście wylą· 

zostało rannych. Ga.zeta nie frasobliwym uśmiechem śle- cbc.iał podać nazwiska. Don1y 
omieszkała tego przypomnieć d7.<ić bi~>: czasu, jakby to nie ś!iłem sie jednak niefortunne-
przy oka'LH szczególnie obfi- jemu przybywało lat, siwych g0 kierowcy „s.YrenY". Dla 
tej tego dnia kroniki wypad- włosów i zmarsiciek. Czuł się niego najważniejsze by! 0 czy 
ków„„ potrzebny, a tkwiąc w środ- ofiara wyżyje. 
Jadwigę S. spotkałem na ku życiowych problemów nie •Tymczasem na Jotejki rzecz 

korytarzu. Widzjała się już z wyobrażał sobie, iż moki;l~b~ hiegła nlnmalnym torem, Ko-
o jcem rozmawiała z lekarza- być inaczej, że mógłby ie Y> 
mi. , P~trzebna jest krew. Wy- w,irpaść poza zakreślony prze;i lana „dziadka" pozbijano 
bl·egta ze szpitala, tak szybko siebie nawias. Lubił si~ te; gwoździami, do ollu nóg za· 

. · ć •t 1 · ·ą wieszono 10-kilogramowe cię-
. jakby krew można było zn~- ~opisywa swąkł wi a n~sci · żary. Ranny jęczał, majaczył, 
leźć naprzeciwko w skle1>1· zęsto na przy ąr_t w ra".1· żrywal się, chciał i:dz·ieś ucie-
kn. Przed 3 zjawiła sie w szpi waju ustępował miejsca duzo kać. Biegły długie. bolesne 
talnym punkcie krwiodaw- mlod·szym. od siebie. po czym godziny. Nad ranem „dzia-
stwa w towarzystwie kilku przekomarzał sie, kto d z dek" prosił o ksiedza, wzywał 
metc>yzn. Byli to współpra- nich ma wcześniejszą atę córl<ę, .,rozmawiał" z bratem, czylbym z tej grupy „dziad- potrafią w pore uskoczyć lub cja jest jednoznaczna: niech 
Co.„,11'cv ,,dz1'atlka". ~. tarl1szei< urodzenia w dowodzie ąsobi· ka" ,· J

0 em11 podobnych. On'1 at z 1ać · • t n' don1og· h d · k I h · h 
~;'cow•I b~w;em .i~~~cze .na stym, Był wymownym dowo- który zmarł na wiosnę„. na pewno nie brawurują, nie ~oJef;:e"Q !\~ku.o _Na1eten te~ c o z1 o u ac ' mec Je~-

~~ ~Ó1 etat,11 w Po.łacu Kultury. dem na to, ze stary cztOWif'k Lekarze ustalali program ~kaczą w biegu do tramwaju, mat rzadko wypowiadają sie dzi nawet na wózku, aby ?< Lubiano go. Bvl zaws1e taki to nie wrak, czv uciążliwy ba opericji, W \>oŁamane kości ud nie J}rzebiegaja galopem przed publicznie fachówcy, a już tylko żył. 

?( ~:.~;~;;; p~~i~~:.~a'w1a~~';;ci~~~ \:~~~:ga '~ynr~~~rioo~l~~:~~ ~·:~~~~ :t~~~!~e ws~~a~feta~~;~~ ~~~i1T~mkaf~J~z~~'i'1i;o ~fac~~= ~~~;~~ac:omij~zko~~ni~i!vc~ coBoJ"esirzW,eci~yź,mprwzyszzynsat.ikmJ.my, ·; 

~ 
ootv olerożki z miP,sem..- które że bo,...~ta \V cloś,viartrzenJe. Czeli ujmi~ sdę w skompliko· t:o oni tacy niedołężni. dla- kierowców. Tymczasem zm~a-
pod•mażano na gazowej ma- Na Grottgera zas:ałem gru- wany pierście1i r. blachy... czelrn tak natrętnie. tak zda· ny biologiczne wieku starcze- najważnie.isze? Życie!... ~ 
szynce. pę chlopców, Pytali o .,dziad- Tlen, kroplówka, krew„. wałoby się głupio i .:oloś!i:-"ie . _ ~ )llają kolosalny wpływ na JERZY STEFKO ) 

... ~~;;..~~:.~--::"';.,_~-'"~'"15~~--~~~---~ 
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W R:ymie. zakończyly się p i ęc iodniowe obrady konferencji 
episk opatu Włoch (260 b iskupów). Opublikowana uchwala 
konferen cji w niemałym stopniu komplikuje chwie)nq syma· 
cję weumętrzną Italii , gdyż wzywa ona katoli•ków do zwal· 
czania u stawy rozwodowej „wszelkimi dopuszczalnymi przez 
konstytucję środkam i ". Prasa włoska komentuje ten apel ja· 
ko zapowiedź od w olania s ię przez środowisko klerykalne do 
referend um ludowego w celu obalenia ustawy, chociaż slowo 
„referendum" n ie zostalo w tekśc!e uchwaly wymienio-ne. 

„BEZWSTYDNA lNGERENCJA" 
Glos blskupóuc zaskoczy! u·!o.sk i e kula polityczne. w Rzy· 

m ie , bow iem sądzono, że po kompromisie os i ągniętym - n le 
bez udzialu Wat ykanu - w senacie, groź ba „wojny rel i gij­
nej'' z powodu rozwodów. zostala ostate~znie zażegnana. 
Obecn ie projekt usfau;y rozwod owej dyskutowanv ;est przez 
Izbę Deputowanych . Przej śc i e obu tych ustaw (od drugiej za· 
leży los rzadu), wymaga u t rzymania kompromisu m iedzy 
przec iwnikami i zwolenn ikami nowej ustawy ma1żeńsk i ej. 
B iskup i - jak sądzą obserwatorzy wbrew zaleceniu 
Paw la VI. który skierował do konferencji l ist wzywająq1 do 
,.poczucia odpowier(.z ialności w obecnych okolicznościach" -
jednoznacznie wmieszali się do pracy parlamentu. 

Interwencja ep iskopatu spotkała się ze zdecydowanvm f)ro­
testem stronnictw laick ich. a tal<że ze sprzeciwem licznvcll 
kól katolicki ch, w tym równ ież duchown1Jch. ppowiadaiacvch 
się za reformą prawa mali e,;sk;eqo. W.spóltwórca projektu 
ustawi/, socjalistyczny posel Fortuna oświadczy!: „ Waąa. tego 
posun ięc i a jest be;? precedensu; stanowi ono podburzanie na· 
rodu wlosk ieqo przeciwko parlamentowi republ 'ki i jest bez­
wstydną inqerencją u: toczącą s ie. końcową debate Izby". 

BlSKUPI CHCĄ SZTUCZNYCH PODZlALOW 
Warto doduć. ze ntt ostatnim plenum Komitetu Centralneqo 

Wloskiej Partii Komun istycznej zastepca sekretarza general­
neąo partii, Beriinquer. wysoko oce n il kompromis w spraw ie 
rozwodów, vzwart1J w senacie. podkreślając. t e krJm1miści sq 
za wprowad:aniem niezbędnveh zmian ustawodawczych w 
taki. snosób, by nie narażać na konflikt sumienia ludzi WiCI· 
rzqcvch . 

Tymczasem episkopat wioski , dec)ldu?qcv się na interwen· 
c}ę w sprawie ustawi; rozwodowej . Tekcewaty sobie osiqqn.le· 
tv krJmpr(>mis. k ieruje sie chec1 ą rozpalania namiętności reli· 
ąiin•1ch i chce na sile wokól kwest i i prawnej rozwo1.;w 
stworzgć sztuczne podzialy między wierzącym! a niewlerzą­
cymi. 

CZY DOJDZIE DO REFERENDUM? 
Trudno w tej chwtll przesądzić, CZI/ istotnie dojdzie do re· 

ferendum. Watykan wcale nie jest obecnie zainteresowa.ny 
zaognian iem konfliktów. Referendum oznnczalobv polityczne 
trzęs i en ! e ziemi Nie uleria natomiast wqtpliwości, że &ily 
n ieprzejednanego kler1Jkallzmu ciągle jeszcze w Kościele 
włoskim są niezwykle inocne. 

DOM!NlK HORODYNSKl 

·DZIEWCZYNA 
(Dokończenie ze str. 4) 
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EWOLUCJA 
Dziesięć lat upłynęło od czasu pojawienia 

się w pracowniach uczonych przyrządu op­
tycznego nazwanego umownie laserem. Na­
rodzinom jego towarzyszyły legendy, zaś 
w wyobraźni twórców powieści . fantastycz- > 

nych laserowe wiązki światła przybierały 
kształt „promieni śmierci" niszczących na 
odległość sprzęt i siłę żywą powieściowego 
nieprzyjdciela. Wprawdzie promień lasera 
istothie znalazł zastosowanie również w dzie­
dzinie wojskowej przede wszystkim jako 
środek telemetrii i naprowadzania na cel -
najszersze jednak .pole działalności znajduje 
to urządzenie w pokojowych kierunkach roz­
woju nauki i produkcji. 

ZDANIBM TWÓRCÓW 

Jeden z twórców radziec­
kiego lasera, prof. A. Pro­
chorow, mówiąc o znacze­
niu pojawienia się tego przy 
rządu, zestawia go z owym 
zespołem odkryć, do który ch 
doprowadziły doświadczenia 
Henryka Hertza albo też z 
odkryciem radia. Wszak nie 
chodzi tu o to - wyjaśnia 
uczony - że stworzono ja­
kiś nowy przyrząd. ..;11odzi 

charakterystyczne będą ce­
chy następujące: szeroki za 
kres produkcji stosunkowo 
tanich wysokowydajnych 
urządzeń, masowe wydawa­
nie solidnie opracowanych 
podręczników, regularne 
kształcenie specjalistów. Ten 
trzeci etap dopiero się roz­
pocznie i, jak uważają n ie­
którzy futurolodzy, u schyl 
ku naszego stulecia lasery 

wejdą do rzędu najważniej­
szych urządzeń technicznych. 

LASEROWE MOŻLIWOSCI 

Na razie jeszcze lasery są 
dość drogie i dlatego wyko­
rzystuje się je nię tam, 
gdzie można wykorzystać, 
lecz tylko w takich przy pad 
kach, gdy nie można w yl:o 
rzystać innej , tańszej meto­
dy. Dziś z powodzeniem sto 
suje się technikę laserową 
w medycynie - w chirur­
gii, onkologii, oftalmologii, 
stomatologii. Jakościowo no 
we możliwości otwiera laser 
przed biologią. Przy jego po 
mocy można, na przykład, 
oddziaływać na poszczególne 
chromosomy w komórcP, co 
daje biologom do rąk precy­
zyjne narzędzie :iddziaływa­
n ia genetycznego na żywy 
organizm. 

Olbrzymia informacyjna 
pojemność promienia lasero­
wego predestynuje go do 
wykorzystania w charakte­
rze niezawodnego środka 
łączności. Już obecnie miej 
ska łączność telefoniczna re 
alizowana za pośrednictwem 
promieni laserowych może 
konkurować z przewodową 
siecią łączności. Największe 
jednak perspektywy rozwo­
ju ma łączność laserowa w 
kosmosie. Już w niedalekiej 
przyszłości laserowe sputni­
ki retran~misyjne umożli­
wią przekazywanie progra­
mów telew izyjnych do wszy 
stki ch zakątków kuli ziem­
ski ej. 

Prof. Prochorow widzi ol-

~~ 
~ brzymie po.le- działania dla ~ 

laserów w ,dziedzinie dale- ~ 
!dej łącznaści kosmicznej. ~ 
Wiadomo jU'lŻ , że w nieda- ~ 
lekiej przysz:ło,S.ci będą wy- ~ 
syłane statki kosmiczne ku ~ 
zewnętrznym ':planetom ukła ~ 
du słonecznegio - Jowisza- ~ 
wi, Saturnowi, Uranowi, ~ 
Neptunowi. Aby utrzymać ~ 
łączność ze statkiem oddalo ~ 
nym od Z~emi na tak ol-;' ~ 
brzymie oidleglnści, należr,l. ~ 
łoby zainsbalować na n;.hn ~ 
anteny nielzwykle wiellr.ich ~ 
rozmiarów. · O(!zywiście, 1(8,~z- ~ 
ność laserowa„ nie wyrllag11.- ~ 
jąca tak rozl:iudowany.ch u- ~ 
rzadzeń, będzlie w t yr/1 przy- ~ 
padku bezikdnkurenc.yjna. W ~ 
dal~zej pHrspektyvviie prze- ~ 
widuje się/ również możli- ~ 
wość prze!kazywania przy ~ 
pomocv prc1mienia laserowe- ~ 
go energii na duże odle.l!:łoś- ~ 
ci, na pd:vkład na stac,le ~ 
kosmiczne lub na Księżyc. ~ 

Szczytem·. ~siągnięć techni- ~ 
ki laserow-e'j byłoby 'opraco- ~ 
wanie metlJd oddziaływania ~ 
superpotęi:11ym promieniem ~ 
laserowym na materię w ce ~ 
lu wytwo1·zenia plazmy i za ~ 
inicjowanila reakcji synte- ~ 
zy termonuklearnej. Urno- ~ 
żliwiłoby ·to w prddyce u- ~ 
zyskanie niewyczerpanego ~ 
źródła energii dla potrzeb ~ 
rozwijając:ej się cywilizacji. ~ 
Pozostaje to jednak dopiera ~ 
w sferze marzeń UC7.onyr.h , ~ 
ale - jaf: to już nieraz ~ 
zdanalo :.< ię za na•zej pa- ~ 
mięci - c :r.asem jedno rlonio ~ 
słe od'kr,y de przek•zt~lca ~ 
marzenie w rzeczywistość. ~ 

~ 

f. 
( 

Takie przypadki zda.rują 

się niebywale rzadko. W 
światowej medycynie za.noto 
wa.no do tej pory ok. 100 
ludzi, którzy nie odczuwali 
bólu. Zjawisko to związane 
jest z porałenfem pewnych 
części mózgu, gdzie znajdu-

sc1 mózgu, Jak też I cały 
organizm rozwijają się nor­
ma.lnie. 

Dziecko ma Jut za sobą 
pierwszy krytyczny okres, 
kiedy to nie odczuwając bó 
lu mogło sobie wyrządzić 
wielką krzywdę. Teraz ro· 
dzice Moniki starają się 
dziecku wytłumaczyć wiele 
niebezpieczeństw, uczulić je 
J;)a na.famiejsze nawet zadra 
panla i siniaki, by chociaż 
w ten sposób ustrzee małą 
przea wyrządzeniem sobie 
krzywdy. 

~ 
I 
~ 
~ 
~ 
~· 
~· 

• • 
;~ł:~~1~~i::;;a~~~~!~~E~~~~ pr„ OIDieill 
rzystuje światło, zjawiska'' 
optyczne. Jednakże w poło-
wie naszego stulecia ukształ 1 

śmierci"I 
. ~ ( 

t 

która nie zna 
'I filo 

b ó I u 
ją się ośrodki odczuwania 
bólu. Zazwyczaj porażenie 
nie ogranicza. się tylko do 
wyeliminowania ośrodków 
bólu, a.le także do innych 
części mózgu. Ludzie nie od· 
czuwający !Jólu są więc w 
pewnym stopniu nienormal­
ni. 

Monika należy do tych 
nielicznych wyjątków, u kto 
rych porażone są tylko o­
śrbdki bólu. Pozostałe czę-

Prof. T. ftl. Oarbinjan 
pracujący w lnshlucie Chi 
rurgii Akademii Nauk ZSRR 
ocenił przypadek :Moniki, 
jako wyjąlkowo rzadki. 
Stwierdził on po otrzyma 

niu wiadomości o Mo111cc, 
że utrata odczuwania bólu 
może być wrodzona lub na­
byta w czasie Jaklegol clt;ż­
kiego urazu. Tak czy ina 
czej - według zdahia prof. 
Darbinjana - :Monika już 
do konca zycia bie będzie 
odczuwała bólu. 

towalv się już pewne trady 
cyjne formy tego wykorzy­
stania i na tym sprawa u­
tknęła. Lasery wyprowadzi­
łv •optyk~ ·mpasu, tcl11wły 
w ni_ą nowP- życie. Z chwilą 
kh . po ja ienia się~ światło 
zvska!W b"Si~I'<'! nowvr>t r!:o;'e 
d:r.in 7.a~tosowania. Odnr;zi­
ło się ono jak gdyby na no­
wo dla człowieka. 

~ 
~ ~ ra~~i::~\:go ju~y:a1:::yniem 
~ można powiedzieć, że lasery 
~ przeżywają drugie stadium 
~ swego rozwoju, stadium 
~ praktycznego zastosowania. 
~ Mają już za sobą etap czy­
~ sto naukowych poszukiwań, 
~ nie osiągnęły jeszcze jednak 
~ etapu trzeciego, dla którego 

~ ~~~~~~~ 
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~ 
~ 
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~ 
~ 
~ 
~ 
~ ~ s 
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U p h • ' ,.,k• • d b • U ONZ Wśród motywów, którymi kierowała się Kanada (głów. głósów, przy czym część sojuszników USA stwi3rdza, il> H ,, n „C 1 n'.\ 'eł e a cie w ny dostawca zboża dla Chin) oraz Włochy (dla których tym razem głosowali wprawdzie zgodnie z życzeniem ~$ ą · ChRL jest trzecim partnerem handlowym w Azji), nie Waszyngtonu, ale już w przyszłym roku nie będzie on r 
~~ na ostatnim miejscu znajdowały się perspektywy, któr11 mógł na nich liczyć. Oświadczenie tej treści, chociaż 
~~ Odbywającej się co roku na forum Zgromadzenia Ogól- otwiera chiński rynek. Trudno jednak w działaniach utrzymane w bardziej dyplomatycznej formie, złożył już 
5~ nego ONZ debacie na temat przywrócenia Chinom Lu- ~ttawy I_ Rzymu nie "'.idzieć _równie~ Z\~yc~ęstwa re~- np. kana.~yjski. minister spraw zagranicznyc~, Sharp, 
'~ dowym praw ualeinych im w ONZ, towarzyszy zawsze hzmu politycznego, z ktorym me godziło się ignorowanie USA zda.Ją sobie zresztą sprawę z niebezpieczenstwa Izo-
~~ znaczne zainteresowanie. 'tym razem byłu ono jednak rządu sprawującego od 20 z górą lat władzę w 800-milio- lacji, o czym świadczą spekulacje prasy amerykańskiej 
~~ szczególne. Debatę poprzedziio bowiem nawiązanie przez nowym kraju. na temat możliwości lansowania przez Was~yngton kom-> 
>~ Chiny stosunków dyplomat;rcznych z dwoma poważnymi Wiąże się to wszystkb w sposób zasadniczy z zakończo. promisowej formuły „dwóch Chin", która to formuła jest 
~~ł partnerami zachodnimi - Kanadą I Włochami, jak rów- ną właśnie w Zgromadzeniu Ogólnym „debatą chińską", jednak uważana za nie do przyjęcia zarówno przez 
~ nież ujawnienie, że w zaawansowanym stadium znajdują ChRL, jak i przez Tajwan. 
, się negocjacje w analogicznej sprawie z Belgią i Austrią. p o s T Ę p y Oceniająo wymowę głosowania w ONZ nie należy wł-~~ Fakty te interpretowane były przez prasę światową w dzieć w głosach za przyjęciem Chin aprobaty ich posta-
,~ kontekście wielu innych objawów świadczących, że po wy, a w głosach przeciw - jej potępienia. W istocie ~ą ~~ okresie całkowitego niemal zerwania stosunków ze świa- to głosy za i przeciw uznaniu rzeczywistości, jak rów-
~~ tern zewnętrznym, które nastąpiło w toku tzw. rewolu- nież za i przeciw reprezentatywności oraz uniwersa-
~5 cji kulturalnej z drugiej połowy lat 611, Pekin zdecydb- lizmowi ONZ. 
)~ wał się na przełamanie tej izolacji. Odwołani ze wszyst- I okazane przez Pekin za.interesowanie wznowieniem sto- Jeśli idzie o kraje socjalistyczne, w tym również Pol-
~~ kich, poza ICairem placówek, ambasad11rowie powrócili ,„ sunków ze światem zewnętrznym i odmowa dalszel\'O skę, to konsekwentnie wypowiada.łj' się one za wymie-
~ ( większości do krajów urzędowania., a. Ministerstwo Spraw lg-norowania Chin ze strony najbliższych sojuszników nionymi zasaclami, wychodząc z założenia, że próba Izo-~~ Za,1tranicznych wznowiło normalną działalność. . USA, wyjaśniają wynik debaty, uznanej powszechnie za lowania jakiegolrnlwiek państwa - a zwłaszcza państwa 
~~ Z naszego punklu widzenia szczególni\ wymowę miało sensację polityozną. 800-milionowego - godzi w skuteczność wysiłków na " 
~~ nawiązanie przed rokiem rozmów radziecko-chińskich, Po raz pierwszy bowiem od 20 lat be-iwzglęclną więk· rzecz zapewnienia międzynarodowego bezpieczeństwa ',~ które nie należą zapewne do łatwych, ale nie pozostają 0 · ł 1 · i pokoJ·u. Nie J·est przecież pozbawione sensu pytanle, czy szość w Zgromadzeniu golnym uzyska a rezo ucJa, po- • >1 ~ bez wJ)ływu na to, :ie od roku nie olłnotowand żadnych C . ONZ · · posta.wa Chin wobec zasadniczych problemów międzyna. stulująca przyjęcie hin do i usm11ęc1e reprezen-~1' Incydentów wzdłuż gra.nicy między obu państwami. tacji reżimu tajwańskiego, zajmującej obecnie miejsce 
$ Jeśli idzie o stosunki dyplomatyozne z Kanadą I Wło- Chin we wszystkich organa.eh ONZ, z Radą Bezpieczeń-

f (
; chami, to uwagę zwróciła zwłaszcza elastyczność wyka- stwa włącznie. Jest to dotkliwa porażka dla USA - głów 
~ zana przei Pekin. I Ottawa I Rzym świadome były, że nego protektora reżimu tajwańskiego. Niewielką moie 

uznanie Chin Ludowych pociągnie za sobą zerwa.nie sto- być przy tym pociechą dla W3S'tyngto11u, że stanowisko 
~~ sunków z reżimem tajwańskim. Jednak z uwagi na awe wlęU:z:ości Zgromadzenia nic będzie miało bezpośrednich 
), związki z USA ohie stolice nie chciały się posunąć do konsekwencji praktycznych. Delegacji USA udało się bo-
~ bficjalnegll stwierdzenia, :ie uważają Tajwan za integral- wiem przeforsować proceduralny wniosek, zgodnie z któ 
~ rtą część Chin, a rząd Chińskiej Republiki Ludowej za rym sprawa przyjęcia Chin do ONZ została zaliczona do 
~ jedyny legalny rząd chiński. OstatMznle doszlo do kbm- rzędu decyzji wymagatących aprobaty 2/3 członków Zgro. 
~ promisu, polegającego na umieszozehlu w deklaracji po ma.dzenia Ogólnego, Niektóre kraje głosowały za przyję-
~ rozmowa.eh zdania„ :ie rząd kanadyjski przyjmuje dB ciem Chin do ONZ I usunięciem reżi'mu tajwańskiego, 
~ wiadomości stanowisko rządu chińskiego w omawianych a jednO<YLeśrtie za proceduralnym wnioskiem amerykań, 

>' sprawa.eh. (dentyczną formułę za.stósowano w prżypadku sklm. 
~ 1 Włoch. Jednak wniosek ten przeszedł przewagą zaledwie trzecli 
~ : 
~-:~~~ .,, 

REALIZl\tlU 
rodowych byłaby identyczna z obecną, gdyby przedsta­
wiciel ChRL zasiadał od 20 lat w Organizacji NarodÓ\V 
Zjednoczonych i gdyby USA nie forsowały innych form 
bojkotu Chin Ludowych. 

W tyln sensie i wynik debaty w ONZ, i akty dyploma­
tyczne uznania ChRL są zwycięstwem zasad, jakich kra­
je socjalistyczne bronią od lat. 

WŁODZIMIERZ ŻRAŁEK 
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NA (l R o a y • K~ształowy kielich a • Spinka do krawata 
• Pop1eln:czka 

I 

W~r6wke pe labiryncie rozpoczynamy od ·Mtery „S" (w 

Mnaczonym polu), a kończymy na słoWie "Jubiler". Roz­
wiąza,nte stanO'Wl jeden.astowyr.azowe hasło. 

ROZWIĄZANIA (na d.ia.gramach wycdętych z gazety) nad­
syła<! należy pod adresem „DŁ" w termin.ie 7-dniowym z do-
piskiem n.a kopert.a.eh „La.b~rynt". (cis) 

Rozwlazanle krzyż6wkł 

dn. 8 września br.: 
POZIOMO: „Przaśniczka". 

s wali: R. Go§. ł.ódź, ul. KIUA· 
skiego 93. M. Lepik. Łódź. ul. 
Aleksandrowska 20. St. Iglic• 
ka, Skierniewice. ul. Sie·nkie• 
wicza 8. A. Kwiatkowski, Łódź, 
ul. Przybyszewski•l!'o łO. T. 
Walas. Łódź, ul. FomalskieJ 
18. 

wieża. Atena. pchła, głowa. 

mątwa. prasa, mineralo,;ia. 
PIONOWO: traba. nianeż pa­
cha. grzechotnik. skierowanie. 
agent. szosa. proso. 

Nagrody książkowe wyloso• 

ROZWIĄZANIE KRZYŻOWKJ z dnia 15 Ustopada hr. 

. POZIOMO: Ta~so, rotor, mięso, opona, c.a.mu.s. Juka, uzda„ 
Ada.na. tur . ambi·t. alt. korek. Akra. Rawa. T.atry, zawal, 
Raks.a. trasa . Dekan. 

PTONOWO: Troja, srok.a, oma. ręcznik. osad. to<ma·t, resor, 
pudel. Nana. Ameryka, ulewa. tora.. a.sta.t. Tatra. Rwwik. 

I z.ad. 
ufundowane prze-i dyrekcje PRD „Jubiler" 
wylo,owali: Jacek Gaworski. Łódź. ul. 
Urzędnicza 8 - BRANSOLETKĘ. Mariola 
Bindaszewska, Pabianice, ul. Reymonta 1 -

l!IREBlU'l'E SP~I, Magdale11a Wiśniewska. Łódź, ul. Lumum 
by 18, li DS - POPlELNtCZKĘ. . 
li GRODY o Qłleill ~ l." 

W W Niemieckiej Republ ederalnej wyprodukowano 

A 
w ostatnim czasie protot ciągu bez kół, który roz· 
wi.jać będzie szybkość km na godzinę. Ta la-

tająca kolej została naz - „Transrapid". Jest ona 

R napędzana przez linearny motor indukcyjny. Zamiast 

kół posiada ona magnetyc oduszki, wytwarzane przez 

T 
dieslowsko-elektryczne g tory. 
Latający pociąg zabiera ednorazowo ponad 200 osób, 

Może on także transportować 36 wielkich Wctzów cięża• 

Q rowych, 

PRZECZYTA ć 

z z a SOJ(I SJJi01łlt1'7 arna 

PO RAZ PIERWSZ'Y OD JULKU · LAT ZOBACZTMY W ł.ODZI POPULARNĄ 

IMPREZĘ PN. „ZGADUJ-ZGADULA". TRADYCYJNY KONKURS „ZGADUJ-ZGADU· 

LI" TYM RAZEM NOSI TYTUŁ1 „OKNO NA SWIAT" I DOTYCZY ZAGADNIBN 

RADIA I TELEWIZ'.JL 
GŁOWNA NAGRODA: 25.000 ZŁ. TERMIN IMPREZY: 'I GRUDNIA (PONIE· 

DZIAŁEK) GODZ. 17 I 20.15 W SALI OPERETKI f..0DZKIEJ PRZY UL. POŁNOC· 

NEJ. PRZEDSPRZEDAŻ BILETOW PROWADZĄ: „ORBIS" (PIOTRKOWSKA 65), 

„TURYSTA" (PIOTRKOWSKA 5) ORAZ „GROMADA" (PIOTRKOWSKA 27). ZA· 

MOWIENIA NA BILETY ZBIOROWE PRZYJMUJE STOWARZYSZENIE WSPOŁCZES· 

NEJ MUZYKI RYTMICZNEJ, UL, WOLCZA~SKA 1211123, TEL. 612-21. 

W 1l52 „Zgaduj-zgaduli" wy 
stąpią: Rosemarie Ambe 
(NRD) znana z X MFP w 
Sopocie, Duet Akrobatyczny 
„Die Bahos" (NRD). Ze stro· 
ny polskiej wystąpią: Kata­
rzyna Bovery, Grażyna Czar­
necka, Bronisława Zienko (pa 
rod.ie), znana z audycji „Pod. 
wieczorek przy mikrofcmie", 
Krzysztof Cwynar. Młodych 

melomanów zaiinteresuje „mo. 
cna piosenka" Krzysztofa 
Klenczona I jego zespołu 

„ Trzy Korony". Program pro. 
wadzą: Wacław Przybylski I 
Jan Swiąć. 

Popularna 16dzka piosenkarka 
KRYSTYNA WAWRZKIEWICZ 

ROMAN GORZELSKl 

BA..l"I 
WIOSNĄ 

Mru.cz11 kot dAl kota 
w nocnej elsz11: 

lfeb!utowala fesieu podczu rtu 
dlów w szkole muzyczne; w 
studenckim teatrzyku poez;i. 
później występowala ID cykUcz­
nych „Spotkaniach z piosenką" 

nagrywając jednoczdnłe z or• 
klestrq l.RPR. Dwukrotnie bra• 
la udzla! ID festlwa!.aclt opo1-
skf.ch (1961. 1970), prezentoWala 
utworu lódzklch kompozytorów 
ID f radiowych g!eldach plOsen• 

kł (wszystkie zostaly takupwne 
I nagrane w Radiowym Studio 
Piosenki), występowata ID „Pod 
wieczorkach przy mikrofonie" 
I „Programach z dywaniklem", 
prawie każda jej piosenka by· 
la nagrodzona. lub wyróżniona 

ID lóctzkich gieldach piosenki. 

ltOIDJ[fOfO a a• 
;.. Wykonuje pani tzw. plosen 

k$ literacka. artystyczną.„ 

KRYSTYNA WAWRZKIEWICZ: 
Pl<>senka Uteracka, to troch~ 
niewdzięczny rod.zal twórczości. 
Wyma.g.a specjalnych warun­
ków scenlcz.nych. niewielkich 
s.a.l, publiczności za,Lnteresowa­
nej ambttnym repertuarem I 
sposobem lnterpret.acji, Dlaitego 
też mole występy mają z re· 
guły cha·rakter kameralny, cho­
ciaż„. W ubiegłym miesiącu 

występowałam w woj. wroclaw­
sk~ z łódzka grupą „Dziwne 
Rzeczy". I o d•ziwo. nasz eks· 
peryment wykonywani.a piosen· 
kl literackiej z oodkladem mu­
zycznym grupy beatowej został 
znakomicLe przyjęty przez pu­
bliczność. 

- Czy nie sądzi 11anl, te od• 
nalezienie własne11ro stylu. któ· 
ry można nazwać umownie plo 
1enką literacka. nie zawęża jed· I', 
nak pani wokalno-lnterpretator• 
skich możliwości? 

KRYSTYNA WAWRZKIEWICZ: 
Ależ oczywiście, że próbuję r6w 
nleż śoiewania u1,worów <> ~o­
nym charakterze. a·le szczerze 
przyznaję. że f.a.scynują mnie 
głównie pewne problemy mu­
zyczne które można zrealizo· 
wać tylko przy pomocy ade­
kwa.tnych tekstów literackich. 

ANDRZEJ .JOZWlAK 

WODNiK {il. !; .., li . . li.i.. 
Okres wlel11 zmian f klllm 
drobnych 1u·kcesów. Nie sa­
aledbuj spraw rod21lnnych, 

RYBY (20. ml. - ZO, Ul.J; 

Najwyższy czas pomyśleli li 
sobie I czekających cle w naJ 
bliższych tyl!'odniach tru4• 
nych, lecz jednocześnie 11rzy• 
Jemnych sprawach. Połwlell 

więcej uwagi swojej pracy za 
wodowej l ufaj ludziom • 
twego bliskiego otoczenia, Bes 
nich nigdy nie zreallzujeQ 
swych zamiarów, 

BARAN (21. HI. - 20. TV,j, 
Sukces będzie l!'Onił sukces. 
Bądź jednak ostrożny w pre• 
cyzowanlu zdań o osobach. 
które dawno jut przestały clę 
Interesować. Poza tym plotka• 
ml zbytnio sie nie przejmuj. 
Niepotrzebnie tylko byś •I• 
dręczył, 

BYK (21. IV. - !Z, V.). W 
dalszym ciągu masz duża SZjltl 

sę u pewnej szatynki. Parnię· 
taj Jednak. abyś nie był na· 

trętny. W 11racy pośwle~ wlę• 
ceJ uwal!'! I 1erdecmołeł 
swym młodszym kolej!'om. 

BLl:ZNIĘTA (Z3. V. - zt. VI.), 
Możesz spodzlewac'! sle Jakiejś 
ważnej wladomo§ct. Od nie! 
będzie zależało wiele w twoim 
życiu. Znowu jaikieś kłopoty 

finansowe. 

RAK 122. VI ..... 22. vn.). TY 
dzled bez większych przygód. 
Po prostu jeden z wielu. Na 
razie nie widać mołllwołcl pe 

prawy twoJeJ sytuacJl domo-. 
wej. 

Kotku. dach ml teraz 
ID gtowle, a nie m11szy„. 

WILK l ZAJĄC: 

Okropnq m!alem żonę 
mówi zaląc -

bila mnie często 

LEW (Z3. VII. - 22. V11'J,,, 
Wyk.at więcej dellkatnołci w 
1tosunku do osób najbllł• 
szych, ale Jednocześnie bad~ 

' głową rodzłny, gdył tylko tv 
potrafisz Jej zapewni~ apo• 
kój, Duża frajda z ' okazji ja-" 
kiegoś zakupu lub udanej wł~ 
zyty, 

ł zdradzala.„ 
- Ja nie narzekam -

to!lk mu n.a to -
bo bardzo miękkie 

mięso mtala. 

!\limo te w 1laezym kącl'\<u 
pisaliśmy Już o kolekcjonowa· 
niu exlibrisów. dziś ponownie 
wracamy do tego tematu. Ko­
lejne bowiem SJ><>tkanle Klubu 
Hobbistów poświęcone był0 tej 
właśnie dziedzinie zbieractwa. 
Pretekstem zd stało sle ucze• 
stnictwo czworga łodzian w 
międzynarodowym konl!'resie 
kolekcjonerów exHbrisów w Bq 
dapeszcie. Nasza deleKacfa (o­
gółem z Polski było 26 osób) 
wyjechała w składzie: p.p. Ce­
cylia I Janusz Duninowie. An­
drzej Kempa I Wacław Pryt. 
W kongre.sle brało udział wielu 
wybitnych kolekcjonerów, a 
także historyków sztuki ł H• 
tystów ,;rafików. 

a o R.tJJ:(Jb a a u OJJ 

UHIJI 

'• . 

w wm ro~ ~a clou lirogra• ... '1iwi ~\ęiliYnar,~O}V&, 'lit6u 
mu inotna uważa~ liczne WY• zgromadziła naJwspanla\su dzle 
stawy, ~ystawiały crupy na- la tej dyacypliny sztuki l!'r&fic:a 
rodowQśc1owe. a nawet I lndy-
wldualw kolekcjonerzy. Wśród neJ. M. In. wśród autorów zna• 

leźli si• dwaj łodzianie: Le·szek. 

PANNA (23. VIII. - 22. IX.J. 
Więcej uwal!'i dla spraw do• 
mowych. Duża szansa u pew• 
nej brunetki. Do blondynelC 
nie będziesz ml,ał azcześcia. 

Zrealizuj 1wój zasadni cz)' 
plan tyclowy. Pora po tem11 
bard:so 1przyjaf4ea. ' "I 

W AGĄ (i3. IX. - ZZ. X.~. 
Wlęcei enngil ' '#- ·~mu, w 
pracy angażuj się tylko w 
problemy ,;lówne. Wszystkie 
kłopoty zaczna mijać okole 
piątku. 

SKORPION (U. X. - Il. XI.I, 
Mniej lizusostwa, więcej uwa• 
l'i na ludzi mądrych. .JedY• 
nie powściągliwość mote cit 
uchronić od kłopotów, kt6re 
dadzą o sobie znać Jut w łr• 
de. Poza tym Jesteś zbyt roz­
rzutny, 

STRZELEC tza. xr. - n. 
XII). Tydzied bez atrakcji. O• 

czekuJe cit r6wnld 1por 
zmartwled, 

KOZIOROŻEC itS. xn. a 

Dziś prezentujemy to, co kat­
dy może znaleźć w sklepie, za• 
tem to. eo nroduku.la nasze za• 
kłady przemysłu odzieżoweKo, 

a szczel!'óln.ie Zgierskie Zakładv 
Przemysłu Odzieżowego „zeta", 
kt6re pn:ygotowały niniejszy 
kącik. 

... MODA 

tych ostatnich ekspozycji uwa· 
r:ę wszystkich zwracały niezwy­
kle IntereauJące zbiory Norber­
ta L!pp6czy (z por.bodzenia We­
gra) zam. w Tarnowie. Zapre. 
zentowane eksponaty (tematycz 
nie zwiazalle z produkcja wina 
l zbiorem winogron) były tak 
piękne, te postanpwlono Je w 
formie wy.Stawy objazd.Owej po· 
kazać w szeregu krajów Euro• 
py. 

Ukoronowanie ekspozycyjnej 
1tr1>ny kon&res.u 1ta.nowiła ·W)'• 

Rózga ł Henryk Płóciennik. 

Największy sukces odnieśli tym 
razem 11rrallcy radzieccy: Ana­
toli Kałasmllmw I Vicas Klsa· 
rauakas. Zwyczajowo Jut kat­
da l'ru,pa narodowołclowa zJa· 
wiła Ile na kongresie • albu• 
mem-teką nowości. Duńczycy 

dodatkowo p?'ZY'Wldlł Jeszcze 
monor:rafle Zbigniewa Dolatow• 
sklego, parającego 11• od lał 

crafika exllbrlsową. Zawarto' 
w niej szereg reprodukcji -. 
także Informacje e polskich k11 
lekcjonerach. I tu równiet nie 
zabrakło nazwisk łodzian 

Andrzeja Kempy, Michała Ku„ 
11y I Wacława Pntao 

!O, I.). Uwataf na zdrowlew 
Uwataj także na portfel. Blldł 
banf!ieJ aktywny nwo4ow<M 
Nie licz na szczęśliwy zble• 
okoliczności, Jak najszybciej 
ustabillo:uj swoje kontakty 9' 
brunetka. ' 

Ot6t. Jak twierdza prolektan• 
cl „Zety". w bieżącym sezonie 
obowiązują: 

sylwetka meska wydłużMli:; 
prosta. o zwężonych I wypro• 
stowan:vch ramionach; mary• 
narld dość dhlll:ie, nrzodv o 
lekl:o akcentowane! talii I mlek 
kim eorsie, wvlogi szerokie. 
~ydłutone, w linii zaokr:utlo• 
ne. Rękawy zweżalace s!e ku 
dołowi o dość pełnej kuli. 

Obok naJczefoid stosowaneR'o 
za.pięcia Jednorzędowego na 
dwa lub trzv R'UZlkl. modne si 
równieł marynarki zapinane 
dwu rzędowo. 

W plecach marynarki stosuje 
się wyg1>kle rozcięcia w szwie 
łrodkowym jak równle:ł 'IY 

szwach bocznych. 

Kieszenie sa ciet.e iirosto tuli 
skośnie l wykończone patkami. 

s11odnle w partii bioder sa 
do11asowane. linia Sl)Odnl 11ro• 
sta. coraz częściej wystepu.la 
spodnie s mankietami. Ubrania 
typu całodzlenneR'O sa bardzo 
często stebnowane. niezależni~ 

od wzoru tkaniny, z której są 

~ykonane. 

W ubraniach o charakterze 
wizytowym I wieczorowym po­
wtarzaja sie prawie wszystkie 
warianty klasvcznych ubrań ca 
łodziennvch. Różnica pOleR'a 
przede wszystkim na rodzaju 
tkaniny I koloTze. A sa to tka­
niny jednobarwne lub melan­
towe o lekko mżacym lub po-

łyskliwY'lll drlała.nłu. tka11tny I 
bogatej fakturze. 

Kolorami wlodący!Uif. tero · _.„ 
zonu są dośc'! demne, cieple I 

nasycone brązy oraz szarości 

niebieskie aż do r:ranat6w w 
różnych odcieniach ~ do tio„ 
!etu włącznie, 

(Do1ionczenle ze sk. ł) 

czono się, że co piąte dziecko przyclio<łzące 
na świat w Londynie jest „kolorowe", a 
w niektórych dzielnicach - nawet co trze­

cie. 
Już w 1958 r. reakcyjne grupki zorganl• 

zawały pierwsze pogromy Imigrantów -
w londyńskiej Notting Hill i w przemysło­

wym Nottingham. Wkrótce potem rząd 

Macmillana wprowadził nieśmiało na razie 
ograniczenia przyjazdowe, a późniejszy 

rząd labourzystowski praktycznie wstrzy• 
mał tę Imigrację. 

Każdy przybywający do Anglll „obywa• 
tel Commonwealthu" o ciemniejszym kolo­
rze skóry jest zawracany z · pewrotem w 
obawie, że zechce powiększyć grono swych 
współrodaków. Histeria doszła do tego stop· 
nla, że w dobie kiedy Anglia walczy z 
trudnościami w bilansie płatniczym, na lot­
nisku londyńskim przymknięto bez pardo· 
nu pewnego kupca z Tanzanii, którv przy. 
leciał, aby ulokować w An~llf zamówienia 
warto§ci 100 tys. funtów. „Powinien pan to 
załatwić telefonicznie" - oświadczył mu 

Britannicus" 

burzy si 
urzędnik Imigracyjny. -··~~~~~~!!~~~~ 

W ubogiej dzielnicy Whitechapel co krok 
można napotkać jakąś hinduską czy pakistań 
ską restauracyjkę. Lubiłem tam czasem 
wstępować na obiad. Przyciągała oryginal­
na wschodnia kuchnia, uprzejmiejsza niż w 
City obsługa l znacznie niższe ceny. Takle 
właśnie lokale I kina obrali za cel ataku 
londyńscy chuligani. Aż miarka się prze. 

p~ała ! ~a spokojna z ~sp.osobl~J!ia J~dnoś4 

(Korespondencja 
własna 

z Londynu) 

ticzęfi {worzy~ wlisne flif<łzfaly 1im:o0Sr1J. 
ny oraz szukać ucieczki w coraz ściślejszyią 
zwarciu szeregów. 

Bardziej dalekowzroczni Brytyjczycy prze 
strzegają: okres Integracji „kolorowej" sw­
łeczności z Anglikami został przegapiony. 
Wielu - szczególnie wychodźcy z Indii ZaM 
chodnich - nadstawia uszu na hasła ame• 
rykańskich „Czarnych Panter". Rozpacz 
jest złym doradcą. Czy Londynowi - PY• 
tają zaniepokojeni AnglicY, - grozi nowe 
Detroit? 

Konserwatywny iłemagog Enocli Powell 
od lat prowadzi kampanię pod hasłem: „wy. 
siedlać! Murzyn '- tu w sensie najbardziej 
dosłownym - zrobił już swoje„. I nowy 
rząd Heatha przejął to hasło, uszminkowa• 
ne tylko zasiłkami dla reemigrantów. 
Wkrótce pótem w dzielnicy Notting Hill -
od której się wszystko zaczęło w 1958 r. -
wybuchły nowe zamieszki. Ale tym razem 
to już imigranci demonstrowali - przeciw• 
ko brutalności policji, przeciwko spycha• 
niu Ich poza margines społeczny. 

U półtora miliona brytyjsW.ch ooywateU 
narasta gorycz l zniecierpliwienie. Dla Wie• 
lu Anglia stała się nową ojczyzną. dała 

im pracę i lepsze niż w starym kraju wa• 
runki życia. Ale w tej samej Anglii prze• 
kształcili się oni z bezradnych i zahukanyc1l 
emigrantów w ludzi świadomych swyc 
ludzkich, obywatelskich praw. „Civis Brita 
nicus", który wniósł swój wkład w dzi 
siejszą Brytanię, pragnie mieć swoje miej 
sce w tym wspólnym domu. 

. . - - ZBIGNIEW KLEJN; · 



~-------------------.--'------~--------------·-w V J Ą T K O W A O K A Z J A„ L,„„ 
JUi za 1 OO złotych można nabyć praktyczne, wygodne 'ii uiyCiu, tanie, 

przystosowane do każdego mieszkania 

ma.6la. wiklinawa. 
STOŁY, STOLIKI, FOTELE, BUJAKI 

i inne'. 

DOGODNE WARUNKI RATALNE 

5 proc. wpłaty - 24 raty 

Duży wybór zapewnia 

MHD ARTYKUŁAMI CHEMICZNYMI 
I GOSPODARSTWA DOMOWEGO 

w sklepie specjalistycznym 
ul. GDAŃSKA 12, 

i w Pawilonie Handlowym 

ul. DĄBROWSKIEGO 50. - . 

-----------------------------~----------------~eeee NOWE futro .midi z la- STUDENTKI - uczenn!­
pek karakułowych sprze· ce przyjmi: na miesz.ka· 

Pomieszczeń 
-, dam. Tel. 606-50 1793 g nie. Główna 47-9 1767 g 

na magazyny 
O POW1l5RZCRN1 300 - 500 M KW. 

pilnie pnszuk uje 

POWSZECHNA SPót.DZ1ELNIA 

SPOŻYWCÓW 

Oddział Sródmieście w Łodzi 

ul. Piotrkowska 29, tel 388-47 

KOLEJKĘ „Piko". du- LODZ - 3 po.koje, kuch 
zy zestaw - sprzedam. nię. telefon, kwaterunko 
Tel. 600-11, godz, !S-21 we. I piętro, zamienię 

. na podobne w Krakowie. 
S~CZENl<)KI maltan.czy. Oferty „18i3" Prasa, 
k1 sprzedam. ZdunsKa Piotrkowska 96 
Wola. Wspólna 5 1539 g 

KOŻUCH damski, męski POKC;>JU , poszukuje pra 
- spr~dam Łanowa 93 cownik UŁ. Oferty 
m. 51, bl. j9/2o 2293 g ~~~75·~ Prasa, Piotrkow-

ORGANY „Junnst'', 
wzmacniac-z, kolumna - MIESZKANIE wlasnościo 
sprzedam. Tel. 498-66 we kupię. Oferty „;794" 

, Prasa, Piotrkowska 96 

SZYBY samochodowe, 
pane>ramiezne hartowane POKOJ, kuchnię 34 m 

Zgłoszenia prosimy kierować pod wyżej (drobnoroz:pryskowej' z kw. blok! - Bałuty u:. 

podanym adresem (lub telefonicznie). I atestem bezpieczeństwa Podrz.eczna, zamiem~ na 
. . 1 l poleca „Seeumit" war- dwa pokoje, kUchnię w 
~~ szawa-Rembertów. Sufler blokach w tej sal'l)ej 

-·===·===·===·===·===· „ ' POMATURALNE • 

Ili 
STUDIUM MEDYCZNE li! 
PIELĘGNIARSTWA 

• W LODZI • 

Ili 'do klas~ ~i~r!.~z~J Adlaz ~lzi~!!. Roz- /li 
poczęcie nauki w miesiącu styczniu. 

• NAUKA TRWA 2 LATA • 

Ili 
Warunki przyjęcia kandydatek: Ili 
+ poslad11oie ·I '. wia,dei;lwa dojrzałości 
+ dobg. s~ ,:drowJa 

1

.

11 

~:• ~:~czj;lne ,, .l.8. „~ał~ .ol4' przetroczontr .

1

„
11 · + złozenie egzaminu wstępnego 

z higieny 
• Podania należy składać w sekretariacie • 

Ili 
szkoły, ul. Ciołkowskiego 2. Dodatko- li\\ 
wych informacji telefonicznych udziela Iii 

• · sekretariat tel. 430-26 w godz. 9-14. • 

=·===·===·=·=·===· 
OGŁOSZENIA DROBNE 

ska 6, t"\efon 10-95-12, dzielnicy. Dz;wonić: . ~63-66 
wiecmrem 21-19-69. Mtih- codziennie god.z. 17-20 
~m 1m k 
-----------!SAMOTNA pracująca po 
BŁAM ł kl k k szukuje samodz.ielnego 

- al> ar~ u- po-koju w Pabianicach. 
!owe, podpinki panot1xo· Oferty „ 1733„ Prasa, 
we. . kozuszek .- beuę- t>iotrkowska 98 
kawnik, powiększalruk -----------
„Krokus" sprzedam. POKOJ w blokach dla 
Tel. 323-49 2071 g sttrdentk!. Płatne mie;ię· 

----------- cznie. Oierty „1998" Pra 
KOŁNIERZE z lisów n, Piotrkowśka 96 

11przedaje hodowca pry- NAUKA od pods-taw elek 
wa;ny. Zachodnia 23 B. tro-elektronlkf na no­
m. 5. hloki, t:ont k. De wych zasadach gwarantu 
llkatesów, wejscle • bra jących efekt. Int. Krab 
!llv. na pra•ALO, U kl. Ajeksą.nd'1l',. , Ł.ódź, Fa­
r. piętro. Ponledzt.ałkl. so · r•·c 193" .... 4 1989 
b()ty , !49 . g o , , zna, . ' "'' . 

. - ANGIELSKI - korepety-
OKAZJAI Stopka.rkę arne cji udziela studentka fi· 
rykanki: 2,5 cala sprze- lol1>gii angielskiej - kon 
dam. Biernack.i, Kalisz, wersacja. Nowicka, 527-17 

Dworcowa 8 . 271 P NIEMIECKI, łacina. Tel. 
KAROSERIĘ „Wartburga Z54-52 Cie'rz.nia'kowsk! 
31:1" po wypadku sprze- ' " ·. 
dam. Tel. 446-17 1941 . g STUDENTKA anglistyki 

udziela korepetycji, kon-
„SKODĘ 100-S'', now11 . - wersac'je, tłumaczenia. -
&przedam. Łódt, Planto- Tel. 377-99. ,stanilewicz 
wa 25. m. 52, po U -

G RAZ Gd 
, k' j MATEMATYKA. !57-57, 

A na ans ie mgr Pluskowskl 987 g 
przy Próchnika, zamienię ---------­

Dr ZIOMKOWSKI - we DZIAŁKI budowlane o- na garaż blisko Gra.nd- POT~ZEBNA uczennica 
neryczne, sk6rne 18-19 rai dGm jednorodzinny Hotelu. Tel. 320·88 zaa.wansowana w krawie 

Piotrkowska 59. prócz S" sprze<lam, Tomczyk, PEUGEOTA 
04

„ 7 ctwie'. Tel. 278-03 18S9 g 
b6.t 1892 I! Zgierz Bazvlijska 1 " 4 po 7 -----------

' - tys. km - sprzedam. POMOC dochod.ząca do 

Dr·" .Jadwiga ĄNFORO KAMERĘ a mm „Lada;• Tel. 317-4ó 2215 g 2-letniej dz.ti;wczy.nkl po­

WICZ. weneryczne sk6r· - sta·n bardzo dobry - DWOM panom lub pa- trze.bna. Poządane re!e­
ne . •l&.30-19 Prćch~lka r sprzecl<!m. 6 tys. Diwo- niom pracującym 1 uczą ren~Je. Warunki dobre. 

· · nić: 328-74, po 15 ~ym się wynajmę pokój. Szpital-na 2-36, po 17 

DOM 'd'w?rodzinny. WY' KOŻUCH. damski. nowy Tel. 354-54 1911 g POMOC ,do dziecka po-

gody, ogr~ - ~przedam . dla szczupłej osoby sprze POKOJ, kuchnia, wygo- trrebna. Tel. 239-oą 
~~aoje ~ szk~ma .,:? d 3 dam. Łódź. Sułkowskiego dy, telefon - I Maja, za PO~OC na stale lub do 
mo". Łód~o nel St ta 0 38 (Zdrowie) 1950 I( mienię na dwa pokoje, chodząca do 2 dzieci po 

gar~ctk 23 
' u • 18~ro- FUTRO k k ł kuchnię z wygodami. tr1eona. Łódź, CeMralna 

· a g ara• u owe. no- Tel. 335-33 2228 g 128 1887 g 
we, czarne - sprzed•m. 

DZIALK-Ę zalesioną I ha Tel. 675-39 1900 g STUDENT poszukuje po- POMOC domowa na sta 
- Okolice Zgierza - koju „ wygodami I tele- le lub dochodząca po-
sprzedam. Oferoty „1856" PIANINO „F~blger" - fonem. Tel. 304-71, gądz. trzebna. Gagarina 14, m. 
Prasa, Pl()trk()wska 96 sprzedam. Tel. 273-73 19-21 1919 g 7. tel. 404-16, po godz. 17 

,...._ .... ______________________ -.::.------- POMOC na state ·do p'ól 

Nowos9 & NOWOSC NOWOSC NOWOSC & NOW( - ··. ---------------------------
USŁUGI .DLA LUDNOŚCI 

•f .L_r 

Tapetowanie i malowanie 
mieszkań 
• wykonuje .. 

SPÓLDZIELNIA PRACY ROBOT BUDOWLANYCH 
, li 

z o r 
LódZ. ul. Trębacka 3 (Chojny) tel. C45-45, 463-18 

t<.;"' 

.,..NOWOśC~ -

z o . ;; 
o 
['/) 
(") „ 
z o 
:;] 
.g 
o „ 
z o 
~ o oo o 

.„ ,, .,. 

te>rarocznego dziecka za­
raz ·potrzebna. Al. Ko­
ściuszki 45, m. 8, III p. 
Przybył 2040 g 

ZG.I!ll ĄŁ pies 3-miesii:c 
ny ·chart. Odprowadzić 1.a 
wynagrodzeniem. Tel. 
607-03 1783 g 

WSPOLNIKA - udzialow 
'Ca do hodowLi brojlerów 
- ' p-rzyJmę. oteny 
„1931" Prasa. Piotrke>w­
&ka 9ł! 

. {{0,ZPROWADZĘ po kra· 
ju różne towary. Posia­
dam samochód. Inne pro 
pozycje. Oferty „2<193" 
Prasa, Piotrkowska 96 

CZ')'SZCZENIE wszelkiej 
l'(arderoby w ciągu 2 dni 
H. Kawalerska, Jaracza 
5. Te\. 3()1-31 1929 g 

MODNE spodnie elastycz 
ne I inne wykonuje z 
materiałów powierzonych 

' i'!l'ft1a:d krawiecki. Na-
wrot 8, Janiszewski 

Szklanka nlleka dla ·wszystkich 
Prr.y dzielnicowej Stacji San.· 

Epid. w śródmieściu otwarta 
została (ul. Piotrkowska 102) 
pracownia metodycz.na oświaty 
zdrowotnej wraz ze świetlicą! 
W uroczystości wzięli udział 

przedstawiciele władz party.i· 
nych i administ.racy.invch dziel 
nicy. Wydziału Zdrowia. Kura 
torium, Stacji San.-Epid . m. Lo 
dzi1 organizacji młodzieżowych, 

społecznych komitetów do w~I· 

ki z alkoho-lizmem oraz i:rużli· 
ca. a także kierownicy szkól 
podstawowych. 

W pracowni metodycz,nej od• 

bywać się będa Imprezy o cha 
rakterze' oświatowym i zdrowo! 
oym. Na pierwszy ogień idzie 
propagowanie szklanki mleka i 
przetworów mlecznych · wśród 
młodzieży i spolec.zeństwa dziel 
nicy. Na miejscu przy 'Pomocy 
plansz i wykresów zorgaltizowa 
no wystawę mówiaca o. walo­
rach .,szklanki mleka". Dobn.e 
jest wiedzieć. że pokTywa ona 
1/J całodziennego zapotrzebowa 
oia młodzieży na wapno, lfł 
na witamine B2. ·115 - 1/6 (w 
zależności od wieku) na białko 
zwierzęce, Szklanka mleka to 

również m. in. 130 · kalori~. 240 
miligramów fGsforu i 225 jedno 
stek witaminy A. · 

Wspólnie ' z Okręgową Spół· 
dzielnią Mleczarską zo.rga.nizo• 
wano onegdaj w pracowni po• 
kaz i degustację potraw mlecz­
nych. Takie p<>kazy połączone 

z prelekcjami będą urządzane 
w dalszej kolejności dla nau• 
czycieli i rodziców. Należałoby 

sobie ży~zyć, aby liczba mło· 
dzieży · piją~ei w szkole mleł<o 
zwiększyła się, gdyż dotychczas 
na 12 tys, uczniów zaledwie po 
Iowa korzysta z tej cell'llej 
akcji. Niewątpliwie priyczyni 
się do tego ogłoszqny konkurs 
dla wszystkich szkól Śródmieś­
cia o ·palmę peirwszeństwa w 
prowadzeniu akcji „szklanlia 
mleka". (Kas.) 

NIEDZIELA: 

• „Spotkanie • piosenka ra 
dziecka" o rga.n izo•\Va.ne w~pól­

ni~ z ZŁ TPP-R. o godz. 11 w 
sal i kina ŁDK (Trau,~utta 18). 

HTU odpowiada 
PIERWSZY PRACODAWCA 

ne zagadnienia barwienia harw 
nikami zawiesinowy1ni - kine­
tyką barwienia" - refe r at dr 
in.ż. J. Mi~lickiego, o godz. 18 
w Domu 1:'echnika <Plac Ke>mu-
ny Pacyskie.l 5a). OW.: Po powrocie z wojska 

+ Uroczyste zakończenie VI 
Andrzejkowego Rajdu Nietypo­
wych o godz. 13 w Suchednio­
wie. (Ha rce rska IO), e>rga.nizuie 
SKT PT'I'-K - ZSP „w siną 
da·l„.". 

+ „Prawo rodzinne" - to te w ciągu 30 dni zostałem skie• 
mat Sp()tkania z mec, E. Brze- rowany przez· Urz:jcl Zatrudaie 
zińską. e> godz. 18 w le>ka.lu L.K nia do pracy. Praeodawca , ro:a 
(Piot r kowska 135). wiązał ze mną umowę Jeszcze 
+ Prześwietlenia małoobraz- w okresie próbnym przed upły 

kowe mieszka·ńców Polesia z wem 3 miesięcy. Od sierpnia 

+ 0 Kierunek Wenezuela". ul. ul.: Kope:ni.ka (od nr 47 do pracuję znowu ale jut, w ·1n-
końca) ;, Kasprzaka (od nr 1 nym zakładzie. Kto powinien 

..Viva Kuba!". „w kanionach" 
projekcja zestawu filmów 

oświatowych. o godz. 12 w Mu­
zeum Archeologicznym (Pl.ac 
Wolnooci 14). 

de> nr 21) ora.z Widzewa z ul. mi udzielić urlopu wypoczyn-
Sk,a,lnej (Od n·r 31 do nr 46), kowego za rok bid:jcy, bo z 
+ w urzędach poczt.owych: waszej informacji z 31 paź-

Łódż 1 (Tuwima 38), Łódź 7 dziernika br. wynika, ł.e ten 

+ Uroczysta sesja wydawni­
cza z okazji 20-lecia PTT-K I 
15-lecia Biule>tynu PTT-K Okrę 

gu Łódzkiego o godz. Il w 
świetl>icy „Uni.budu" (Sienkie­
wicza 85). 

(Piotrkowska 311/313) i Łódź 11 pracodawca który pj~yjał mole 
(Zgierska 4) można nabywać ~araz po powrocie z wojska. 
Dodate~ do Spisu Telefonów RED.: Ma Pan rację, obowią 
m. Łodzi na lata 1969-70 wyda zek wypłacenia ekwiwalentu za 
ny w związku z przewidywa- nie wykorzystany w br. urloo 
nym uruchomieniem nowej cen spoczywa na pierwszym praco 
trali „wschód". Instytucje mo· dawcy I do niego radzimv niA 
ga dodatek nabywać za oołata 

1

, zwlekając zwrćx: ić si~ z ,poda-
PONIEDZIAŁEK: 

kredytowana w UTM (Al. Koś- niem o uregulowanie tei:-o świad 

• „Niektóre fizyko-chemicz- ciuszki 12). czenla. 

~,_.,~--..,..··~N12·-~·~~ 
FARBUJE111Y - blu21ki APARATY fotograficzne TELERADIOMECHANIKOW z wykształceniem 
elastycz.ne, koszule non- i projekcyjne, kamery średnim zawodowym i długol~tnią praktyką ·na 
iron sukienki koronko- f ilmowe, sprzęt fotogra- samodt1elne stanowiska pra~y 1 kierowników za-

. . . fic 21ny, mikroskopy . kladów usługowych, przyjmie Spóldz1elula Pracy 
we. m1S1e, karakuły sztu sprzęt geodezyjny itd. „Precyzja" w Lodzi. ul. Piotrkowska 61, tel, 300-05 

czne. Zakład czynny od naprawia „Foto-Opt)l'ka" w godz. 8-15. 7619-11; 

dnia !.XII. 1970, , ul. War-;rlat napraw. t.ódt, 
Wschodnia 62 (przy Ja- u•. Piotr•kowska 105. tel. 
racza). Andrzej Fry<:z 347-81 7302 k . „ ____________________ _ 

KOMUNIKAT 
SPOŁDZIEJ,NIE 

BUDOWNICTWA MIESZKANIOWEGO 
W ŁODZI 

podają do wiadomości 
swych członków, 

że od dnia 10 do 23 grudnia 1970 roku 
będą wywieszone d o w g I ą d u 

projekty pnydziału mieszkań 
w ramach budownictwa powsze.chnut 

na rok 1971. 

,frol~kt~ list }VJ'Wieszają: 
RSM „BAWEŁNA" 

w administracji os:edla Żubardż, przy 
ul. Klonowej nr 39 
RSM „LOKATOR" 

w lokalu spółdzielni przy 
ulicy Roosevelta nr 9 

RMSM „os. MŁODYCH" 
w lokalu spółdzielni l'rzy 

ulicy Bratysławskiej nr 6a 
RSM „PRZYSZŁOSCJ" 

w lokalu spółdzielni przy 
ulicy M. Fornalskiej nr 59/63 

ŁODZKA 
SPOŁDZIELNIA MIESZKANIOWA 

w lokalu spółdzielni pi:zy 
ulicy Jaracza nr 77179 

Zastrzeżenia i uwagi do projektu przy­
działu mieszkań można składać na piś­
mie w sekretariatach poszczególnych 

spółdzielni 
do dnia 21 grudnia 1970 r. włącznie. 

„ ______ .._ _____________ , 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

KIEROWNIKA działu zaopatrzenia \ kooperacji 
oraz z-cę z wyższym wykształceniem lub średnim 
I wieloletnią praktyką w branży meta !owej, 
STRAŻNJKO'W do straży przemysłowej z bro­
nią, TOKARZY na tokarnie pociągowe, zatrudnią 

Widzewskie Zakłady Maszyn Wlókienn!C?.ycb „Wi­
fama" w Lodzi, ul. Armii Czerwonej 89. Zgłosze­
nia przyjmuje dział osobowy 1 szkolenia zawo. 
dowego w godz. 7.30-12. 7719-k 

ROBOTNIKOW niewykwalifikowanych, MURARZY 
PALACZY n11 kotły niskoprężne, SZKLARZY, 
KIEROWCĘ z prawem jazdy na cial'(nik. zatrudni 
natychmiast Łódzkie Przedsiębiorstwo Budowni­
ctwa Miejskiego or 3 Łódź, ul. Sienkiewicza 85187. 
Zgłoszenia przyjmuje dział zatrudnienia I p'łac, 

pokój 1220 XII piętro, tel. 658-14 . zamie.1scowym 
miejsca w hotelu robotniczym zapewniamy. 

BLACHARZY, SLUSARZY i SPAWACZY, orzyj­
m!e z terenu Łodzi Łódzkie Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Miejskiego or l w Łodzi, ul. Piotrkow­
ska 55. Przy pracy w akordzie istn ieje możliwość 
uzyskania wysokich premii. Zgłoszenia przyjmU!P 
dział kadr I szkolenia w godz. 7-15. 7442-k 

DZIEWIARZY, INWALIDOW do pracy chałupni­
czej przyjmie natychmiast z terenu Łodzi Spół· 
dzielnia Inwalidów Im. Harnama w Łodzi, ul. 
Kasprzaka 10. 7572-k 

Tł.UMACZA 7 bi e!?łą znajomością języków: n!e­
m !eck!el(o i anl!ielsklego, ewentualn'e n:emleck ie­
go i rosyJsk '. el!o lub anl( ' el<kie11;,., I rnsv .1~kle!!o. 
zatrudni Centralne Laboratorium Przemysłu Tka­
n!n Jedwabr:ych ' DP.koracy1nych w Łodzi. ul. 

2 SPAWACZY z uprawnieniami do spawania ga­
zowego i elektrycznel(o. PALACZA c.o„ zatrudni 
zaraz Miejskie Przed<lęb 1 orstwo Robót Instalacji 
Elektryczr.ych I c :epłown;czych. Płac.a w akor­
dzie, płatna w/g Układu Zb' orowego Praey . w 
Budowhictwie. Kandydaci winni z:;(łaszać się w ka­
drach, ul. Piotrkowska 100 l piętro, pok. nr 19, 
tel. 213-78 wew. 4. 7629/k 

l\IONTEROW samochodowych, SPAWACZY-BLA­
CHARZY samochodowych. ELEKTROMONTEROW 
samochodowych, KlEROWCOW n~ wozy c lężkie 
i c'.ągniki. MASZYNISTOW koparek. ŁADOWA­
CZY. ZAMlATACZY. ROBOTNIKOW .transporto­
wych. PILNOWACZY. PORTIERA. RO'BOTNJKOW 
m.al!azvnowvch. J.AKTERNJKOW sam,.,chodowych, 
zatru<lnJ n'atychrriiast Miejskie Przeds'.ębi orstwo 
Orzvszczanl. w Lodzi w bazie orzv ul. '!;'okarzew­
,,kiego . 2 Qra.z, pr zr. ul, ,Mur:lcy.p•jnej 12 . . Z,glosze­
ńla · PrzvJm1'1e d>:.at . t.:'łi!C'" ul! "Tok'?rzew!IJAeJi...,.. 2, 
tel, 502·36. 580-40-ł(;4~-143 w i!ddt. T~5. ." T8181k 

,.,.r,~~1tzv. B!:To~1illv: szK•,A'IZY, ciPFlttA­
ToRow żurawi wie7owych żs-80 1 żB-120, 
P/IJ, ACZY c. o. nlskiel!o ciśn;enia i ROBOTNI• 
KOW niewykwallfi'<owanYcn - zatrudr.1 naty<!h­
mia•t ·tódzkie Przed's' ehi0rsty.rn Bud'ownłctwa PrzP.­
mvsłoWP.I!" Łódź.. al. Knśc'.uszki 101. dział 1.atrud­
n ' eni• i plac.. tel. · 671-07. Pr~ca na teren'e m „ Ło­
dzi. Wyn•!{rodzen'.e wi;;: Układu Zbiorowego w Bu­
downictwie z" ·mn7.l;w,..,~e'.a uzv~kania„ dn 30 proc. 
premi:. Przed~eblorstwo dv~pnnuje nowoczesnvm 
he>tel<'rn robotniczym I stołówką. ~323/k 

t""""""''''"".'>-''''''''''''"''''''''''"''"''"""''~ ~ K O. M U N I K A T ~ 
~ W grudniu 1970 roku zostanie· oddana ~ 
~ do wstępnej eksploatacji przy ul. ~ 
~ Limanowskiego 14711'9 ~ 

~ NOWA ZAJEZDNIA ~ 
:2 AUTOBUSOWA ~ 
~ wyposażona w nowoczesne urządzenia ~ 
~ techniczne I socjalne odpowiadające " ~ 
~ wymogom bhp I zapewniające dobre ~ 

~ warunki pracy. ~ 
~ W związku z powyższym Miejskie I 
~ Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 

~ w Lodzi ~ 
~ ZATRUDNI ~ 
~ OD 1 GRUDNIA BR. ~ 
:2 w tym obiekcie lub zgodnie z życzeniem ~ 
~ zgłaszających się w zajezdniach przy ~ 
~ ul. Kraszewskiego 119 lub ~ 

~ ul. Zgierskiej 256. ~ 
~ ·1. KIEROWCOW samochodowych z ~ 
~ I i II kat. prawa jazdy. ~ 

~ & KIEROWCÓW z I i II kat. prawa ~ 
~ jazdy z innych przedsiębiorstw ~ 
~ do pracy w niepełnym wymi;uze ~ 

~ godzin. ~ 
~ Zgłoszenia przyjmuje Informacji · ~ 
~ udziela Dział Zatrudnienia, Kadr I ~ 
~ Szkolenia Miejskiego Przedsiębiorstwa ~ 
~ Komunikacyjnego, ul. Tramwajowa li ~ 
~ (tel. 286-20 wew. 148). oraz w nowęj ~ 
~ zajezdni przy ul. Limanowskiego 147'1<19. , ~ 

~ DYREKCJA ~ 

~ 
MIEJSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA ~ 

KOMUNIKACYJNEGO ~ 
-J_ w LODZI. 0 
"'''''''~"'"''''''~ ~''''''~ ~'''"'"'''"'"' 

śmierci Usługi wartości powyżej 3.000 zł na 3~· 'rai; · 
na warunkach kredytu ratalnego PKO. 

Na życzenie Klientów wykonujemy usługi w systemie 
~ .l dwuzmianowym. 

z 
c 
:;] 

SUPERELEGANCKIE _ Gd ańsk• 118. W y nagrodzenie do omów:en'a. Ofer­
stroje ślubne, artystyci· ty należy składać do działu kadr i szkolen '.a za­

wodowe!!" CLPTJiD Łódź. ul. Gdańska 118 w !!odz. 

W pierw!za b'llesna rocznicę 
tragicznie zmarłego 

9. ł P, 

WIKTORA JURKIEWICZA 
o Zlecenia przyjmuje i informacji udziela dział techniczny. 

O~ ~ Zlecone prace wyltonujemy szybko i terminowo, 
udzielając gwarancji. 

z ·~~-------~----.-..-. ........................ -.._-. ........ .-. ..... ..-............ - ............ 

o oo o 

n ie szyje z powierza- 7.30 _ 15.30. 7632fk 
nych materiałów firma 
,,Roma", Z~ehodnla 75 I KTEROWCOW samochodowych z kat. I I II. MON-

1'ER0W somochodowych. SPAWACZY-BLACKA­
SAMOTNI zna.1dą ~leka- . RZY, HYORAUI.JKOW, ET.EKTRYKÓW s'.ec'"wvch 

& NOWOSC NOWOSC & NOWOSC 

"" we oferty małżeńsk !e w I rTII l(r. nhnl . OPERATOROW no dźw igi ••mocho­
orywa tnvm Bit1r7e 'Matry dowe. T.AKTERNfK.<\ •amnch"dowel(o. zatrurln; na-

N0\\10 I mon ia\nym „SWATKA". tvchmlost Łńd>:kie Pr>erh i ęb ' <>ro;twn T r ''1•portowe _.,._. __________________ .,. ________ „=-=-----~ ł:.ódź, PiGtrk<:»wska 133 Budownictw.a w Lodzi. ul. Górnicza 18/36, NOWOSC 

odbedzie sle nabożeństwo żałohne w koście­
le św. K_rzyża nrzy ul. Slenl<iewicza 38. dnia 
2 . grudf!1a. 1970 r. o godz. S.30. 0 czym po­
wiadam1aJą 

ŻONA 2: DZIECMI 

DZIENJYIK ŁODZKI nr 284 (6947) z 



WAŻNE TELEFONY godz. 15.30, 

NIEDZIELA, 28 LISTOPADA 
l'ROGRAM J 

11.40 Powstanie listopaqowe 

Informacja telefoniczna 
8trai Pożarna 08, 666-47, 

499-90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 07, ł00-00. 

03 
595-55 
251-77 
09 

lat H {p<>L) 
17.45, 20 

1 MAJA - Bajka ,,Dzielny ry· 
cerz" gcxlz. 15 „Bandyci w 
Mediolanie" Od lat 16 (wł.) 
godz. 16, 18, 20; 30.11. „Ban­
dyci w Mediolanie" godz. 16, 
18, 20 

Niciar.nl.a.na 15, Gdańsk.a a1, 
t.anowa 129/131. 

30.11. 
Tuwuna 19, Piotrkowska 25, 

Limanowskiego l, Przybyszew ­
skiego 41, 0ssowskte~o 4, Ga­
ganna 8, Bratysla wska za. 

- magazyn h1stor. 12.05 Dzien 
nik. 12.IS A. Mtckiewicz - „Cl 
sza nad Bosforem". 12.48 zespo 
ły ludowe. 13.15 „Koncert z 
tnecn kontynentów". 14.00 Kon 
cert rozrywkowy. 14.30 W Je· 
zioranach. 15.00 Koncert ży­
czeń. J6.00 Wiad. 16.05 Tygod­
niowy przegląd wydarzeń. 16.20 
„Dwie czapki z bobra" - słu­
chowisko. 17.25 Oto dziś dueń 
krwi i chwaty. 17.40 Swiatowe 
przeboje Italii. 18.05 Radiowa 
lista przebojów. 19.00 Kabare­
ci·k reklamowy. 19.15 Prz:y mu 
zyce o sporcie. 20.00 Dziennik. 
20.20 Wiad. sportowe. 20.30 Ma 
tystakowie. 2;.00 Gra Ork. Ta­
neczna PR. 21.30 „Kto się z 
czego śmieje". 22.00 „ Troje z 
Dalmacji". 22.05 Taneczny wie 
czór . 23.00 Il wydanie dzienni­
ka. 23.10 Koncert życzeń. 24.00 
Wiadomości. 

A. Hof:einelsieir koncert. 
20.57 Romanse. 21.15 O pożytku 
palenia tytoniu. 21.25 Melodie 
z autografem S. Mikulskiego. 
21.50 W. A. Mozart „Cosi 
fan tutte". 22.00 Fakty dnia. 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczo· 
rów - Ivo Robić. 22.20 Słow­
nik wyrazów manych. .22.35 
Konkurs tańca towarzyskiego. 
23.00 Poezja krajów nadbałtyc 
kich. 23.05 Muzyka nocą. 23-50 
Na dobranoc śpiewa Sacha Di­
stel. 

500-00 

TEATRY 
WIELKI - godz. 19 „Lohen• 

grin"; 30.11. nieczynny 
POWSZECHNY - godz. 11 ,,Za­

topione królestwo", g0dz. 
15.30 „Profesja pani Warren". 
godz. 19.15 ,. Wszyscy moi sy­
nowie"; JO.Il. nieczynny 

NOWY - godz. li „Będę mó· 
wił szczerą prawdę". godz. I~ 
„Sprawa Dantona". godz. 19.15 
„Dziś do ciebie przyjść nie 

· mogę"; JO.li. nieczynny 
MAŁA SALA - godz. 20 .,Ka· 

riera": 30.11. nieczynna 
JARACZA - godz. 19 .. Wszyst­

ko w ogrodzie" (dozw. od lat 
18); 30.11. nieczynny 

TEATR 1.15 - godz. 19.15 „Łez­
tern"; 30.11. nieczynny 

OPERETKA - godz. 15.30 I 18 
uDama od Maxima": 30.11. 
nlec-zynna 

ARLEKIN - godz. Il „Wujek 
Bum"; 30.11. godz. 17.30 jak 
wy tej 

PINOKIO - godz. 12 „Klonowi 
bracia"; 30.11. nieczynny 

~.r „FONEM" (Zachodnia 81) -
godz. 20 „Akt przerywany"; 
l<l-14; 30.11. nieczynny. 

TEATR ZI"EMI ŁÓDZKIEJ 
- JO.a„ go.dz. 18 „Kordian" 

MUZEA 
SZTUKJ (ul. Więckowskiego 36) 

godz. l<l-16: 30.11. nieczynne 
ARCHEOLOGICZNE i ETNO· 

GRAFICZNE (Pl. Wolności 141 
godz. M-16; 30.11. nleczyn.ne 

HISTORII RUCHU REWOLU-
CYJNEGO ful. Gdańska !3) 
godz. 10-17; 30.11. nieczynn~ 

HISTOR(J Wf,OKIENNICTWA 
(Piotrkowska 282) gooz. Il-IS· 
30.l!. nieczynne 

KATEDRY EWOLUCJONIZMU 
UŁ 'Park 'iienkiewicza) godz 
19-14; 30.11, nieczynne. 

ŁODZKIE ZOO 
czynne od godz. 9-io.30 (ka­

sa czynna do 15) 

KI N A 

BAŁTYK - „Swieć moja gwla­
Zdo" od lat 14 (·radz.) godz. 9 
„Spartakus" od lat 16 (USA) 
godz. 11, 15, 19; 30.11. jak wv 
żej 

LUTNIA - ,.Móz.g" (fr.) od lat 
14 godz. IO. 12.30, 15, 17.30, 20 
„Piękność dnia" (fr.-wł.) g. 
22; JO.Il. „Mózg" godz. 10 
12.15, 14.30, 16.45 

POLONIA - „Człowle'k W plęk 
nym krawacie" od lat 16 (fr.) 
godz. IO, 12.30, 15, 17.JO, 20: 
30.ll. jak wyi:E!J.. 

WISŁA - „Inwa1.Ja potworów" 
od lat li (jap.) godz. 10, 12.15 
1f;30, 17, 19.30; 30.11. „Roman­
tyczni" od lat 16 (poi.) godz. 
10, 12.15, 14.30, 17, 19.30 

WŁOKNIARZ - nieczynne 
WOLNOSC „Człowiek w 
pięknym krawacie" od lat 16 
(franc.) godz. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20; 30.11. jak wyże1 

ZACHĘTA - „Dziewczyna z 
pistoletem'• od lat 16 (wł.) g. 
10. 12.30, 15, 17.30. 20; 30.11 
jak wyżej godz. ('IO, 12.30 sean 
se zamknięte), 15, 17.30, 20 

STYLOWY - „Wszystko na 
6'przedaż" od lat 16 (poi.) g. 
15.30, 17.45, 20; 30.11. jak wy­
żej 

STUDIO - „Awan.tura o Basię" 
od lat 7 (poi.) godz. 15 „Po­
garda" od lat 18 (fr.) godz. 
17.15, 19.30; 30.11. „Pogarda" 
godz. 17.15, 19.30 

ADRIA - Pożegna.nie z tytu­
łem .,Kobiety, strzeżcie się" 
od lat 16 (franc.-wl.) go<lz. 10. 
12, 14, 16, 18, 20; 30.11. .• Strzel 
by Apaczów" od lat 11 (USA) 
godz. IO, 12, 14. 16. 18. 20 

I'ATRY - „Jak rozpętałem IT 
wojnę światową" cz. I „Uc!e 
czka" od lat 14 (poi.) godz. 
IO, 18. 20. Bajki: „Malpi kró!" 
g9dZ. 12. 13, 14, 15, 16. 17 
30.ll. .. Jak rozpętałem II woj 
nę św'atową" c-z. I „Uc!ecz-
ka" godz. 10, 12, 14, 18. 20. 
Bajki „Małpi król" godz 
16. 17 

CZAJKA - ,.Powrót rewolwP­
re>wca" (USA) od lat 14. r.. 
15, 17, 19.15; 30.11. nieczynne 

DKM - „Lokis" (poi.) od lat 
14, godz. 16, 18, 20; 30.11. ni~ 
czynne 

ENERGETYK „Angelika 
sułtan" (fr.) od lat 16, godz. 
17, 19: 30.11. nieczynne 

KOLEJARZ - „Smierć India­
nina" (rum.) od lat li, .l(odz. 
15.30 .,Powiększenie" (ang.) od 
lat 18, godz. 17, 19; 30.11. nie­
czynne 

ŁĄCZNOSC - „Zawodowcy" 
od lat 14 (USA) godz. 14, 
16.15. l8.JO; 30.1~. „Zawodow­
cy" !(odz. 18 

MŁODA GWARDIA - „Brzel.l· 
na" od lat l6 (,poi.) godz. 10, 
12, 14, 16, 18, 20; 30.11. jak 
wyżej 

MUZA - „Jesteś 
ną" od lat 18 
15.30. 17.45, 20; 
Olsena" od lat 
godz. 16, l8. 20 

już mętczyz. 
(USA) godz. 
30.11. „Gang 
· 16 (duński) 

OKA - „Skarb bizantyjskiego 
kupca" (czeski) od lat 14. g. 
12.30. 15. 17.30. 20; 30.11. „Bun 
townik bez powodu" (USA) 
Od lat 16, gcxlz. 10, 12.30. 15. 20 

POLESIE - Bajki godz. 14 
„Znaki na drodze" (poi.) od 
lat Ił, god.,_ 15, 17. 19; 30.11, 
„Znaki na drodze" i:-oda:. 
17, 19 

POPULARNE - .Pojedynek w 
słońcu" (USA) od lat 16, godz. 
15, tl.30, 20; 30.11. Jak .vyżeJ 

PRZEDWIOSNIE - „Abel, twój 
brat" (poi.) od lat 11, godz. 
16, 18 „Zda.rzenie" (jug.) od 
lat 18. godz. 20; 30.11. „Jesteś 
już mężczy:mą" (USA) od lat 
18, godz. 16, 18, 20 

POKOJ - Bajki „Ala ma ko­
ta" godz. 15 „Gwiazdy J;;ge­
ru" od lat l4 (węg.) godz. · 16, 
19; 30.11. „Gwiazdy Egeru" 
god2. 16, 1~ 

PIONolER - Bajka .• DoU.na dia 
mentów" godz. 14.30 .,Mostu 
od lat 14 (jug.) godz. i5.30, 
17.45 . 20; 30.11. „zwali go Al 
Capone" Od lat '16 (jug.) goelz. 
16. 18. 20 

REKORD - Bajki „Przygoda w 
pustyni" godz. IO. Il, 12 
„Krzyżacy" od lat 12 (poi.) g. 
13, 16.15. l9.30: 30.11. .• Krzyża­
cy" godz. 9.30 (seans zamk­
nięty), lt.i.45, 16, 19.15 

ROMA - Bajka „Ballada „ 
dentyście" godz. 10, li :.Dzień 
oczyszczenia" od lat 14. (poi.) 
godz. l2.15. 14.30, 17, 19.30; 30.11. 
„Dziel\ oczyszczenia" godz. 10. 
12.15, 14.30, 17, 19.30 

SOJUSZ - Bajki „Niesforny · 
kotek" godz. 14 „Barbarella" 
od lat 16 (fr.) · godz. 15. "!7.15. 
19.30; 30.11. „Raj na item!" 
od lat 14 (poi.) godz. 17. 19.15 

STOKI - Bajk.i .,Noc niespo­
dzianek" g. 14.30 .. Czer.wo ny 
płaszcz" od lat 16 (duński) 
godz. 15.30, 17.45. 20; 30.ll. .• I 
znów z tobą" od lat 14 (węg.) 
godz. 16. 18. 20 

SWIT - Bajka „Złote miasto 
Inków" godz. 10, li, „Ostat­
ni świadek" od lat 14 (poi.) 
godz. 12. 14, 18. 18. 20; 30.ll. 
„Ostatni świadek" iiodz, 10. 
12, Ił. 16, 18. 20 

DYŻURY APTEK 

P!okkowska 193, Jaracza 32, 
RZJgowska 51, R. Luksemburg 3, 

- Downar, Stefa.n D01Wn.ar. 

DYŻURY SZPITALI 

Klinika Pol.-Gin. AM 
uL Curie-Skłodowskiej U 
dztelnica Górna. 

J.I Klinika Poł.·Gin. AM - ul, 
StcCJH.1ba .a.a - aiieuu\.a sruJ 
m1esc1e l poradnie „K'', Ul. 
Nowotki 60 i Kopclilsk1ego 32. 

lUimka WAM - ul.. M. For­
nalskiej 31 - dzielnice Polesie, 
Sródm1escie i reJonowe poradrue 
„K", ul. Piotrkowska 101 i 
Piotrkowska 269. • 

Szpital im. H. Wolf - UL Ła 
giewnicka 3f dzielnica Ba-
łuty. 

Szpital im. H. Jordana - ul. 
Przyrodnicza 1/S dz1eln1ca 
Widzew. 

Cht~urgia południe - Szpital 
1.m. Steninga (Sterlinga 113) 

Clururgia po!noc - Szpital 
1.m. Ster 1in·ga (Stedi.nga 1/3) 

Chirurgta ura·zowa - Sz.?ital 
im. Raaunskiego (Drewnow-
ska 73) 

Laryngologi.a S~Ltal irn. 
Barllcktego (Kopcińskiego 22) 

Okuli.styka S:op1tal un. 
Barlickiego (Kopcińsktego 22) 

Chirurgta i laryngologta dl.le 
cięca - Szpi~al im. Konopru­
ck1eJ (Sporna 36/50) 

Ch1rurg1a szczękowo-twarzowa 
- Szpital im. Barllckiego (Kop 
cińskiego 22) 

Toksy!<ologia - Instytut Me­
dycy ny Pracy (Teresy 8). 

30.U. 
Chtrurgila południe - Szpital 

im. Pirogowa (Wolczańska 195) 
Chirurgia północ - Sz.pttal 

im. Ptrogowa (Wólczańska 195) 
Chirurgia urazowa - Szpttal 

im. Bieganskiego (Kniaz1ew1, 
cza 1/5) 

Laryn.goJo.gi.a Szpital Im. 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

O!<ulistyka Sz.pital im. 
Jonschera (MHionowa !4) 

Chtrurgia i laryngologia dz1e 
cięca - Szpital · im. Korczaka 
(Armii Czerwonej 15) 

Chirurgia szczękowo-twarzcw"ll 
- Szpila! im. Barlickiego (Kop 
cińskiego 22) 

Toksykologia - Centr. Szpi­
tal Klin.ic:<ny W AM (Żerom­
skiego 113) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewicza 137, tel. 666-66 

Swlątec~bil po11:11>e lekatsk:jl 
dzielnica Sródmieścle - Piotr· 
kowska 102. tel. 211-80, Bał\lty 

z. . pącanowskl•l a, tel. 
541-96. Górna - Lecznicza 2/4, 
tel. 440-62, Polesie - Al. 1 Ma­
ja 42. tel. 305-83. Widzew 
Szpitalna 8, tel 271-52. 

PROGRAM U 
8.30 Wiad. 8.35 Radioproble­

my. 8.50 <Ł) Koncert żleczeń. 
9.55 (Ł) „Spojrzenia I reflek­
sje" - ma·gazyn. 10.15 (ł.) Po­
ranek literacko-muzyczny. 12.05 
Siedem dni w kraju I na świe 
cie. 12.30 Poranek sym!onicz-
ny. 13.30 Podwieczorek przy 
mikrofonie. 15.00 „Białe pla-
my" - słuch. 15.45 Niedzielne 

ó 

ZI 
rendez-vous. 16.02 (Ł) „L!stopa 
dowe nastroje" - koncert. 16.30 
Koncert chopinowski. 17.00 Wia 
domoścl. 17.05 Warszawski ty· 
godnik dźwiękowy. 17,30 Rewia 
piosenek. 18.00 „Złudzenie" 
słuch. 18.36 Muzyka. 19.00 Wia 
domości. 19.15 Niedzielny kier­
masz muzyczny. 19.45 Aud. 
wojskowa. 20.00 Wieczór llterac 
ko-muzyczny ,.Bardzo zakocha 
ni oboje". 21.30 (Ł) „E<:h, wy 
jechać" - koncert. 22.00 Wiad. 
22.05 Ogqlnopolskie wiad. spor 
towe. 22.25 (Ł) Wiad. sportowe. 
22.35 .,Niedzielne spotkania z 
muzyką''· 23.38 „Jaz-z na dobra 
noc". 2G.50 Wiadomości. 

PROGRAM III 

11.35 „Piosenki dla panów". 
12.05 Jugosłowiańskie aktualna 

. ści. 12.30 Ekspresem przez swiat. 
12.35 Mutyczny relaks. 13.00 
Walter and Con.nie. 13.15 4/,1 -
magazyn. 14.00 Ekspresem przez 
świat. l4.05 Przeboje na rtart! 
14.20 Peryskop. 14.45 W stronę 
soul-jazzu. 15.05 „Grunt to ro 
dzinka... muzykalna". 15.30 
„Gość z Belgradu" - humore 
ski. 15.50 Zwierzenia prezente­
ra. 16.15 Piosen.kl „Pięknej Ma 
rianny". 16.40 „Zbuntowane 
strofy", 17.00 Perpetuum mo­
bile - magazyn. 17.30 „Jasz­
czur" - odc ' "Pow. 17.40 MóJ 
magnetofon. ta.oo Pan mece­
nas pocl palmami. 18.15 Polo­
nia śpiewa. 18.30 Ekspresem 
przez świat. 18.35 Kronika •e­
społu Vanllla Fudge. 19.00 „Ze 
gar" - słuch. 19.30 Mini-max". 
20.00 Krzyżówka radiowa. 20.20 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

8.05 TV Kurs Rolniczy (W). 
8.40 Przypominamy. radzimy 
(W). 9.00 Dla młodych widzów: 
Telewizyjny Klub Smtałych -
Wielka oodróż (W). 9.45 Dla 
młodych Widzów: .To śpiewa 
S!ąsk" - międzynarodowy cykl 
Interwizji (z Katowic). 10.30 
"Nowy szeryf0 

- film z serii: 
Bonanza (W). H.21 PKF (W). 
11.30 „Pie-kna kraina" - fiJm 
prod. ju.go.sl. (W). 11.45 Dzien­
ni.k TV (W). 12.01 Międzynaro­
dowe zawody gimnastyki arty­
stycznej o Puchar Interwizji (z 
Moskwy). 13.15 z cyklu: Szla­
kami zabytków - program o 
Niedzicy (z Krakowa). 13.45 
„Legnica cantat" - pierwszy 
program z cyk1u: .,Wizeru.nkl 
miast" (W). 14.30 Przemiany 
(W). 15.08 Tea,trzyk dla Przed-

szkolaków: Marl·a Terlikowska 
- Konik na biegunach (W). 
16.40 „w obiektywie" - no·tat­
ni.k z krajów socjalistycznych 
(W). 16.10 Program filmowy 
(W). 16.41 Piosenka dla Ciebie 
(W). 17.30 Losowanie Totolotka 
(W). · 17.4ł Tea.tr Niedzielny 
„Powrót" (z Łodz.l). 18.4ft „Pew 
nej niedzieli" - nowela fil­
mowa prod. franc. (W). 19.15 
Spi.s powszechny 1970 r. (W) 
19.20 Dobraonoc „Porwanie 
Baltaz.ara Gąbki (W). Hl.30 
Dziennik TV (W). 20.05 Melodie 
Wielkiego Ekra·nu - piosenki 
francuskie (z Ka.towlc). 20.55 
„3 godziny miłości" f!lm 
fab. prod. jugosł. (dozw. od 16 
lat) (Katowice). 22.15 Magazyn 
sportowy (W). 

PROGRAM Il 
17.M „z syrena w herbie" 

Podchorążowie (W). 17.3Q Wiel­
kie biografie w filmie - „Scott 
na Antarktydzie" - film prod. 
ang. .,Osta.tnla wyprawa Scotta" 
(W). 19.20 Dobranoc - .,Porwa­
nie Baltazara Gąbki" (W) . 19.30 
Dziennik TV (W). 20.05 Scena 
Monodram: .. Eksperyment" (W). 
20.50 „Da~h nad głową" - • 
cyklu: Historia z tej ziemi (W) . 
21.20 RecitaJ skrzypcowy Syd­
neya Hartha (W). 22.81 Reflek­
sje na dobraonoc (W). 

PO NIE DZ„ 20 LISTOPADA. 
PROGRAM 1 

to.oo Wlad. 10.05 „Etiudy" 
- fragment. 10.25 Fr. Schu· 
bert; 4 lmpromptus op. 142. 

Downar. Był w dobrym nastroju. Sporo so­
bie obiecywał po tym spotkaniu. 

Córka pa.n1 pułkownl'kowej ml.ala rację. 
„Kaprys" okazał się miejscem bardzo od­
yowlednim do poufnej rozmowy. Zajętych 
było zaledwie pa.rę stolików, przy któ­
rych toczyły się niezbyt ożywione dysku­
sje na tematy llteracko-edyitorskie, ja,ko że 
w pobliżu mieściły się dwa wydawndctwa. 
Tej sennej atmosfery, panującej w całej 
dość dużej sali nie zakłócały zbytnia 
skwapliwością flegmatyczne kelnerki, 

- Czy paon może z tych Downairów z Wi-
- Będę czytal „życie Wa•rsza,wy", a po­

z.a tym będę miał w butonierce czerwony 
goźd.:ilk. 

Downar usiadł skromnie koło fi.J.aru, za­
mówił kawę i wyjął z kieszeni „Zycie 
Warszawy". Nie zapomniał oczywiście i & 
czerwonym goździku, Zd-awał sobie sprawę 
z tego. iż jest to niezwykle banalny znak 
rozpoznawczy. ale Już dość dawno doszedł 
do przekonania. że ludziom, z małymi tyl­
ko wyjątkami, najbardziej odpowiadają ba­
nalne formy we wszystki<:h przejawach ży­
cia. 

leńszczyzny? 
- Nie, prosze pani, Ja z Innych Downa­

rów. 
Pa,n1 pu!kowrul•kowa uśmiechnęła się 

przepraszająco. - Proszę mi wybaczyć. Na 
stare lata człowiekowi trochę pamięć nie 
dopisuje. Tamci. których miałam na my­
śli, to byli Wojnarowie a n1e Downaro­
wie. Coo mi ste pomieszało. Przepraszam. 
Nie zatrzymuję pana. bo zapewne pan się 
śpieszy do swoich zajęć. Au revoir. 
Późnym wieczorem w mieszkaniu przy 

ulicy Koszykowe1 zadzwoni'I telefuon. 
- Halo. Czy pan Downar? 
- Jestem przy a.paracie. Słucham? 
- Mówi Iwona Sobańska, Pa.n dl'isiaJ 

rozm.a,wi.al z moją ma,tką. 
- Taok. 
- Podobno ma pan do mn.ie jakiś lillte· 

res. 
- Tak. Chciałbym się z panią zobaczyć, 
- Gdzie możemy się spotkać? Wolała.-

bym nie u mnie w d·omu. 
- To może w jakiejś kaowla·r.n.I? 
- Doskonale. Proponuję „Kaiprys". Tam 

- A jaok pan wygląda? 
- Wolałbym uniknąć a•utoreklamy. Zre-

sztą sądzę, że czerwony goździk wystarczy 
jako znak rozpoznawczy. 

Na?.ajutrz Downar ogolił się bardzo sta· 
rannie, na.tarł twa,rz wodą lawendową. wlo­
ty! śn.ie-ż.nobiałą koozudę oraz reprezenta­
cyjny garni•tur w drobniutka kra,tkę i po­
szedł do fryzjera. aby doprowadzić do po­
rządku swą zaniedbaną nieco czuprynę. 

Walczak. spotkawszy przyjaciela na ko· 
ryta·rzu w komendzie, powiedzi0at: - że­
nisz się, Stefa.n-ku? 

- Nie, A dlaczego pytasz? 
- Ta•k uroczyście wyglądasz, Ja•kbyś szedł 

na ślub. .,Ach, co to był z.a ślub ... ". A 
może wybierasz s ·ię na jakieś !mieniony? 

- Także nie. Wybieram się n.a randlkę. 
- O której wybierasz się na tę rand'kę? 
- O dwu111astej. 
- Zachciewa ci się ru.irtów w godzinach 

służbowych? 

- To służbowa r~dka, 

Na,gle spojrzenia go.ści k31Wiarnianych 
skierowa.Jy sle ku drzwiom, Inny duch 
wstąpił zarówno w litera.tów Jak I w re­
daktorów. Nawet drzemiąca bufetowa pod­
niosła głowę. Osobe. która swym wejściem 
wywarła takie wra-żenie na obecnych, moż­
na by określić jako skrzyżowanie cyrko­
wego klC'Wtla z rajtarem jel(0 królewskiej 
mości Kare>la Gm;tawa. Spod szerokich 
rozkloszowaonych na dole spod•ni ko.Joru 
świeżutki.ej jajecznicy wyglądały Jasno 
zielone !luty na wysokim obca~ie. Czer­
wony obC'isly spencer przepasany był po­
tężnym czarnym pasem, ozdobionym zło­
tym1 okuC'iami i sprzączkami. służącym! 
zapewne do przypięcia I""a.piera. Na głowie 
ogrom.ny filcowy kapelusz z od,wi•niętym 
ro·ndem na modłę szwedzką. W ten spo­
sób ucha,rakteryzowana ko,bieta mogła 
mieć około czterdziestki I była wyso·ką. do­
brze zbudowana bloodynką. 

ŁDK - „Gang Olsena" (duń­
ski) od lat 16, godz. 15.15. 
17.30. 19.45; 30.11. „Abel, twój 
l:>rat" (opol.) od Ja~ Il, godz. 
15, 17.15 „Che" (Orpowieści o 
Guevarze") (wł.) od lat 16. 
!(Odz. 19.45 

GDYNIA - „Rod-zina Toth" 

jest zawsze dosyć luźno przed połud,niem. 
Wi-e pa.n gdzie to Jest? Mniej wuęcej na­
przeciwko muzeum, koło salonu „Is!cler". 
Więc o dwunastej. Zgoda? Ale Jak ja pa• 
na pD'Lnam? 

Wailczak pogroził mu pałcem, powiedział:" 
- OJ. Stefanku. Stefanku.„ - i l)06Zed! 
do swojej raboty. 

z.a d·zlesięć mlm>t dwunasta na Smolnej 
za.trzymała się taksówk·a, z której wysiadł 

Downa.r zmartwiał I skurczył się we­
wnętrznie. Do ostatniej chwili miał nadz.oie­
Ję, że t-o nie Jest Iwona Sobańska. Nie­
stety. Kobleta-ra_jtar sprężystym kro·kiem 
szła wyraź.nie w Jego kierunku. 

(20) (Dalszy C'!ąg nastąpi) 

od lat 11 (węg.) godz. 10, 12, 
14, 16 „Zb<rodnóa i kara" o<l 
la't 16 (radz.) gooz. 18; 30.!1. 
„Skradzione pocałunki" od 
lat 16 (franc.) godz. I0.30, 13. 
to.30 „Zbrodnia I kara" g. 18 

IJAJ, KA - Bajka „w pewnym 
królestwie" y.odz. !4.30 „Chłop 
cy z Placu Broni" od lat 11 
(węg.) godz. 15.30 „Obcy" od 
lat 16 (wł.) godz. 17.45, 20: 
80.11. „Z•nicz olimipij~ki" od 

11.00 „S:potk&nde w teatrze" • 
słuch. U.45 Porady praktyc,;ne 
dla kobiet. 12.05 Z kraju I ze 
świata. 12.25 Więcej, lepiej, ta• 
niej. 12.45 Rolniczy kwadrans. 
13.00 Z życia zw. Radz. i3.20 
Aud. „ Wieś tańczy I śpiewa". 
13.40 Rytmy I melodie. u.oo 
„s'Pojrzen.ie z łóżka" - rep. lit. 
14.20 A. Borodin: Nokturn z U 
kwartetu smyczkowego. 14.30 
Co się wam w tej audycji naj 
bardziej podoba. 15.00 Wlad. 
15.05 Godzina dla dziewc•ąt ( 
chłopców. 16.00 Wlad. 16.05 Alfa 
I Omega. 16.30 Popołud·nle z 
młodością. 18.50 Muzyka ł 
aktualności. 19.15 Z księgarskiej 
lady. 19.30 Kompozytor I jego 
piosenki. zo.oo Dzienn.\'k. 20.2!! 
Muzyczne pocztówki t Budape-
sztu. 20.47 Kronika sportowa. 
21.00 Naukowcy - rolnikom. 
21.25 Pięć minut o wychowa· 
nlu. 21.30 Konfrontacje. 21.50 
Muzyka. 22.00 Wieczorny kon• 
cert życzeń. 22.40 Gra Poznań­
ska 15 Radiowa. 23.00 IJ wyda 
nie dziennika. 23.10 Korespc>n· 
dectcja z zagranicy. 23.15 Przed 
mikrof0<nem francuscy soliści. 
23.40 Międzynarodowa Tryll'Una 
Kompozytorów - Paryt 1970 
24.00 Wlad. 

PROGRAM U 
9.30 Wiad. 

Radiowy. 9.55 
9.35 Uniwersytet 
Muzyka ludowa 

10.25 „W Jezioranach". 10.55 Z 
dawnych t najnowszych kart 
muzyki. 12.05 Z kraju i ze świa 
ta. 12.25 Pieśni kompozytorów 
rumuńskich. 12.40 (Ł) Komum­
katy. 12.45 (Ł) .,Słowo specja• 
listy" - rep. 12.55 (Ł) Gra ze­
spół regfonalny z Dąbrowy. 
13.05 (Ł) „5 m~nut o sporcie". 
13.10 (Ł) „Nieśmiały pierwszy 
śnieg" - koncert. 13.40 „Czas 
dal człowiek ze.psuł" 
opow. 14.00 Wiad. 14.05 Ostatni 

.ze słynnej dy.nastii - Edward 
II Strauss. 14.35 Chwila muzy. 
ki. 14.40 „Odpowiednie dać rze 
cz'y słowo". 15.00 Koncert ch6-
rów dziecięcych. 15.20 M. Ro­
ger - Wariacje I fuga. 16.00 
Wiad. 16.05 Ek!"'an przemówił. 
16.45 (Ł) Aktualności łódzkie. 
17.00 (Ł) Piosenkarze jugosło­
wiańscy. 17.20 ~Ł) „Ludzie do- • 
brej woli" - rep. 17.35 (Ł) 
Leonard Bernstein - kompozy 
tor I dyrygent. 17.50 (Ł) Repo.r 
taż literacki. 18.20 „Sonda". 
19.00 Echa dnia. 19.15 Lekcja 
jęz. ros. 19.31 „Zwycięstwo" -
słuch. 20.00 Koncert symfon\cz· 
ny. 21.32 Chwila prozy. 21.37 
Po „Don Carlosie" Verdiego w 
Operze Potm.ańskleJ. 21.52 Wią­
zanka melod.fi. 22.00 z kraju 
I ze świata. 22.27 Wlad. s-port. 
22.30 Chwila Jazzu. 22.40 NO• 
winy I nowl-nkl. 22.55 Tańczące 
smyczki. 23.30 Gra zespól tan. 
„Metrum". 21.so Wiad. 

PROGRAM Dl 
12.05 z kraju i ze świata. 

12.25 Ko.ncert muzyki uni wersal 
nej. 13.00 Na krakowskiej ante 
nie. 15.00 Ludzie, sprawy, oby· 
czaje - gawęda. 15.10 Ballady 
samotnego kowboja. 15.30 Eks 
presem przez świat. 15.35 Slub 
na fotografia. 15.50 Spotkanie z 
solistą - Antoni Majak. 16.15 
Nasz rok 70. 16.30 Muzycma 
podróż po Europie. 17.00 Eks· 
presem przez świat. 17.03 
Quodlibet. 17.30 „Jaszczur" 
odc. 17.40 Nie tylko melodia. 
18.00 Tydzień na UKF. 18.15 
Muzyczne AndTZejki. 18.30 Ek9 
presem przez świat. 18.35 R. 
Waschko i jego płyty. 19.00 
„Sceny z życia cyganerii". 19.30 
Nagr-aj l zaśpiewaj. 19.45 Poli· 
tyka dla wszystkich. 20.no Mu 
zyczne premiery. 20.20 „Decy­
bel" - aud. 20.35 Płyty nasze 
i naszych przyjaciół. 21.00 Nie 
czytaliście to posłuchajcie. 
21.20 „Swiat potrzebuje m.fło· 
ści". 21.45 G. Verdi „Travi.ata'', 
22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiazda 
siedmiu wie-czorów - Skaldo­
wie. 22.15 Trzy kwadranse Jaz· 
zu. 23.00 Poezja krajów nad·bał 
tyckicl). 23.05 Konce<rt rozryw. 
kowy. 23.50 Na dobranoc spie­
wa Andrzej Dąbrowski. u.oo 
W1ad. 

TELEWIZJA 
J PROGRAM 

15.20 Politechnika TV: Fi.zyka 
kurs przygotowawczy - Roz· 
cho·dzenie się fal (z Gdańska). 
15.55 Politechnika TV: Fizyka 
kurs przygotowa,wczy - Inter­
ferencja fal (z Gdańska1. 16.38 
Dziennik TV (W). 16.49 Dla 
dzieci: Zwierzyniec - w pro­
gramie m. in. filmy o przygo­
dach psa AugJe Doggie i gory­
la Magi.Ili (W). 17.30 Echo sta­
dionu (W). 18.00 Pro.gram publ! 
cystyczny - „KwiMy i tra·nzy 
story" (Ł). 18.30 Magazyn Po­
stępu Technicznego (z Ka-Io­
wie). 19.08 Wiadomości Dnia 
(Ł). 19.15 Telereklama (Ł). 19.20 
Dobraonoc „Miś z okienka" 
(W). 19.30 Dziennik TV (W). 
20.05 Teatr Telewizji: Jerzy 
Krzysztoń - "Painna R.adosna". 
(W). Po teatrze ok. 21.25 „Mia­
sta o sobie" program do-kumen 
talny (Wrocław). 21.55 „Jazz 
Jamboree" - filmowy pr.:egląd 
na.llepszych 'zesJ1t)łow -<festiwalu 
(W). 22.38 Dziennik TV (W). 
22.50 Politechni,ka TV: Fizy·ka 
kurs przygotowaw·czy (powt. z 
Gdańska,). 23.25 Politechnika 
TV: Fiz)nka kurs prz:vgotowaw• 
czy (powt. z Gdańska). 
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